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Rokowania astro-węgierskie. 


„Wkrótce pe otwarciu sejmu. pessteńskiego 
musi wystąpió prezes gabinetu p. Wekerle 
x programem rządowym, zawierającym te zmia- 
ny w stosunku ekonomicznyia między polowa- 
mi monarchii, na które Korona w zasadzie 
przystała. Lecz zezwolenie jej było uczynione 
z tem zastrzeżeniem, że wszelkie zmiany będą 
dokonane w porozumienia z rządem anstrya- 
okim i za zgodą Rady państwa. W skutek tego 
p. Wekerle prosił księcia Hohenlohego o do- 
kladne określenie austryackiego stanowiska we 
wszystkich sprawach ekonomicznych. W Wie- 
dniu tedy powołano komitet ministsryalny, zło- 
żony z ministrów skarbu, rolnictwa i handlu, 
orez ze specyalnych referentów, dla dokładne- 
go opracowania wszystkich materyałów. Komi- 
tet pracował usilnie, codzień po kilka godzin, 
1 na termin przygotował operat, nad którym za- 
stanawiano się w sobotę z rana na konferen- 
oyi p. Wekerlego z ks. Hohenlohem, a nastę- 
pnie po południu na radzie koronnej w sj: 
pod prezydencyą Cesarza. Szefowie obu rządów 
stali na odmiennych stanowiskach i pogodzić 
loh nie zdołali, a Cesarz rozstrzygać nie choiał, 
więc sprawa pozostała w zawieszeniu i będzie 
Jeszoze przedmiotem narad. P. Wekerle albo 
odłoży swą mowę programową, albo ją podzieli 
w ten sposób, że w pierwszej poruszy jedynie 
sprawy ściśle węgierskie, a w drugiej, którą 
tylko zapowie, da później wyjaśnienia ekono- 
Micane, albo wreszcie poprzestanie na ogólni- 

ch. To już rzecz jego i sejmu węgierskiego. 

Na razie chodzi o autonomiozną taryfę cel- 
a. Jak wiadomo, od r. 1867-ego jest ona 
Wspólna. Z niej, jak konary z pnia, wyrastają 
Wszystkie inne postanowienia celne, finansowe, 

kowe i ustawa o podziale kwoty na wspól- 
le potrzeby. Autonomiczna taryfa celna, do- 
tychczas wspólna, jest fundamentem, na któ- 
Tym zbudowano traktaty handlowe, zawarte 

z oboemi państwami w imieniu Austro- 

„” Wier, jako ekonomicznej jedności. Stało się 

W Austryi na mocy uchwały parlamentar- 
REJ, w której powiedziano, ke taryfa autonomi- 
Ozną jest wspólną, a w imieniu Węgier prsy- 
na to gabinet barona Fejervary'ego, Ce- 

Th zań zatwierdził. To zatem obowiązuje obie 
owy monarchii przynajmniej do końca po- 
*awieranych traktatów, a więc do roku 

-ego. 

P. Wekerle nie może tego zburzyć i nie 
hoe, ale naglony prsez olbrzymią kossuthowską 
Większożć, pragnie bes zwłoki skorzystać z oe- 
Takiego zezwolenia na rozdział celny. Taryfa 
Sttonomiozna, przyjęta przez rząd Fejervarego, 
Lie jest dotychczas zatwierdzona przez sejm 
Węgierski. P. Wekerle musi ją teraz wnieść, 
Jako projekt rządowy, co jednak bynajmniej 
pe jest sprawą nagłą, bo już została tylko 
XImalnością. Otóż p. Wekerle choe ją wnieść 
6 jako wspólną austro-węgierską, ale jako 
Qtonomiczną węgierską. Będzie ona zupełnie 
A sama, bez najmniejszej zmiany, tylko w ty- 
ùe inna: nie wspólna, ale węgierska, chociaż 
lstocie rzeczy pozostanie wspólną. 

Pojawił się przeciw temu sarznt, że obce 
Daźatwa, z któremi zawarto traktaty handlo- 
gy! Mogg oświadosyć, iż Sejm węgierski za- 
Wierdził nie to, co one x góry przyjęły jako 
Wtąwową podstawę austro-węgierską. Nadto, 
Rada państwa uchwaliła już taryfę autonomi- 
| ną, jako wspólną. Musiałaby zatem odwołać 
J hh, uchwałę i po raz wtóry zatwierdzić ową 
WAĆ już jako wyłącznie aunstryacką, Ten więc 
ha dament, na którym się opierają traktaty 
Wa dlowe, przestałby jurydyosnie istnieć, Obce 

twa mogą z tego skorzystać, mogą oświad- 
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(Ciąg dalgzy). 
ha Na środku, wznosiła się w postaci obeli- 
to biała marmurowa fontanna, wyrzucająca 
» gie strumienie wody do basenu ze srebrnej 
R j blachy, ozdobionego rzeźbami, po któ- 
` pluskały się drobne rybki, a bujna zieleń 
dttów wodnych okrywała brzegi. 
dą komnacie tej znajdował się tylko je- 
w ,.słowiek — mężczyzna pięknego warostu 
gy, wieku. Ubiór jego cały z aksamitów i 
kabin, błyszozał haftami ze złota i drogich 
oki żeni, u pasa miał zawieszony mały wene- 
| W, Stylet, oprawny w złoto, a wysadzany ru- 
ty l, na piersi spadał mu bogaty, gruby, 
R łańcuch, ozdoba rycerska owych ozasów. 
NO Mężczyzny były piękne, ale niepomierna 
dy, odbijająca się w każdym rzucie oka, 
Bajękała od niego; włosy w obfitych lokach 
| AI na ramiona i nadawały twarzy wyraz 
W stanowczy. 
ay chwili kiedy królowa wchodziła do ro- 
„aj "Człowiek ten spoczywał swobodnie na je- 
k of, zaslanej poduszkami i zdawał się 
n DY zamyślony. 
p bieta uśmiechnięta zbliżyła się doń na 
» ale kiedy szelest jej sukni odbił się 


Suymona Zeloty| Adres Redakcyi i Adminiatraoyi: 
w| Wnieb. Pańskie, 


w RZN Pr i TL. m Ów RA 


PRZEGLĄD 


polityczny, społeczny i literacki. 


Lwów, ul. Sykstuska I. 45. 


czyć, ke traktatów nie uznają i zażądać roko- 
wań o nowe, może gorsze dla Austro Węgier. 
Ten zarzut podają wszystkie dzienniki jako 
podstawę protestu księcia Hohenlohego prze- 
ciw zamierzonemu przez p. Wekerlego wnie- 
sienin taryfy autonomicznej do Sejmu pod ty- 
tułem węgierskiej, a nie wspólnej. Zarzut ten 
jest rzeczywiście poważny, ale nie jedyny i 
nawet nie główny. Do takiego stopnia nie je- 
dyny, że podobno hr. Gołuchowski na radzie 
koronnej oświadozył, iš się nie spodziewa, że- 
by obee mocarstwa zechciały skorzystać z we- 
wnętrznego kłopotu austro: węgierskiego. 

Wedle otrzymanej przez nas wiadomości, 
jest inna, ważniejsza trudność. Jeżeli rząd au- 
stryacki zgodziłby się teraz na traktowanie 
autonomicznej taryfy oelnej nie jako wspól- 
nej, czem ona faktycznie jest, lecz jako odrę- 
bnie austryackiej, a odrębnie węgierskiej, to 
przesto samo niejako podpisałby rozdział eko- 
nomiozny na wszystkich punktach, chociaż one 
bynajmniej nie są przedyskutowane. Trzeba 
pierwej omówić każdy punkt osobno, na każdy 
się zgodzió; a więc ułożyć nową ustawę o 
kwocie na potraeby wspólne; nowe postano- 
wienia o poborze podatków konsumoyjnych; 
nowe orzeczenia o taryfach kolejowych ; nowe 
regulaminy dla komór celnych i t. d. — a do- 
piero koroną tego wszystkiego może być usta- 
wa o rozdziale wspólnej autonomicznej taryfy 
na osobno węgierską, a osobno austryacką. 
Takie jest stanowisko rządu wiedeńskiego. 

Natomiast p. Wekerle utrzymuje, że cho- 
dzi przecież nie o treść rzeczy, leos o jej ty- 
tuł, o kwestyę, która dla Austryi nie przedsta- 
wia żadnej wartości, a dla Węgier ma wartość 
moralną, jako teoretyczny dowód, że one 
wchodzą na dozwoloną przes Koronę drogę do 
ekonomicznej odrębności, która faktycznie po- 
zostanie wspólnością. 

Któż jednak zaręczy, że naprawdę pozo- 
stanie wspólnością ? P. Wekerle może ręczyć 
tylko za siebie, ale nie może zapewnić, że bę- 
dzie szefem rządu, dopóki sam zechce, ani te- 
go, że jego następca przyjmie wystawione 
przezeń weksle. Dlatego trzeba powiedzieć, 
że stanowisko księcia Hohenlohego jest usa- 
sadnione. 


Sprawa rozbrojenia, 

Podczae budżetowej rozprawy w angiel- 
skiej izbie gmin wyszedł z łona większości 
wniosek, aby rząd rozpoczął dyploraatyczne 
starania o zmniejszenie zbrojności w całej Eu- 
ropie. Mówiono przytem o cesarstwie niemie- 
ckiem, jako o państwie, które swym military- 
zmem wywołało przekształcenie Europy w 
zbrojny obóz; państwa się zmieniły w narody 
pod bronią. Dla Niemiee jest to korzystne, 
ponieważ ich ludność co roku się powiększa o 
milion ludzi, podozas gdy we Francyi i An- 
glii woale nie wzrasta, a w innych państwach 
środkowo - europejskich i południowych mogła- 
by wzrastać, gdyby nie olbrzymia emigracya 
za Oceany, wywołana właśnie zbrojnością i 
ciężarami, których ona wymaga. Tak Niemcy 
swą nadmierną zbrojnością siebie wciąż wama- 
oniają, a osłabiają wszystkich innych, oczywi- 
ście w oelach zaborczych, które mogą nie mieć 
kresu. Pod adresem Niemiec wypowiedziano 
tedy w angielskiej izbie gmin dużo cierpkich 
uwag. 
Minister spraw zagranicznych p. Edward 
Grey zaprotestował przeciw tym wszystkim u- 
wagon, nazwał je niesłusznemi, a podejrzywa- 
nie Niemiec o to, że zbrojnością niejake du- 
szą sąsiadów, aby ich z czasem połknąć, sa 
posądzenie ubliżające. A on do rozbrojenia, to 
minister oświadczył, że rząd uważa je za ko- 
nieczne z kaśdego względu, za cel cywiliza- 
cyjny, za ekonomiczny ratunek od grożącej 
Europie ruiny, za zadanie, do którego z pe- 
wnością każdy rząd obętnie przyłoży rękę. 

Uchwalono tedy polecić rządowi, żeby na 
konferemoyi pokojowej, która w tym roku miała 


sofy i ruchem pełnym wdzięku złożył głęboki 
ukłon. 

Kobieta z zachwytem spoglądała na pięk- 
nego mężczyznę, nareszcie wyciągnęła do nie- 
go rękę, dając mu ją do ucałowania. Ręka 
była mała i wypieszczona, ale niestety, jeden 
tylko palec duży trzymał się na niej, cztery 
palce mniejsze były zupełnie odrąbane, pozo- 
stały tylko po nich ostery kłyki, które ster- 
ozały jak sęki po obciętych gałęziach. 

Elżbieta usiadła na sofie, wskazując sto- 
łsk gościowi. 

Na twarzy mężczyzny malował się pra- 
wdziwy czy udany zachwyt. Ucałowawszy jej 
rękę teraz wzrok swój pełen czułości utopił w 
jej pięknej twarzy i głosem słodkim, melodyj- 
nym wyszeptał: 

— Widząc cię w tym majestacie pani, my- 
ślę, że bogini piękności zstąpiła z Olimpu na 
ziemię i sądzę, że w tej chwili Wenus z sza- 
gdrości chmurzy swój wzrok. 

— Czy nie obawiasz się, panie kanolerzu, 
obrazić Wenus, porównywając ją z ziemianką? 
— zapytała śmiejąc się. 

— Bo widzę ziemiankę, która zaómiewa swo- 
ją pięknością wszystkie boginie Olimpu. 

— Więc na prawdę nie wyglądam jeszcze 
tak śle? 

— Co za pytanie, moja królowo? czyliź nie 
czytasz w oczach wszystkich tego uwielbienia, 
które tylko doskonałość wzbudzić może ? 

— A ozy to dlatego starasz się w Awinjo- 
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częściowe zmniejszenie zbrojności w każdem 
earopejskiem państwie podług jakiegoś pro- 
porcyonalnego stosunku. Bezwzględnie wszyst- 
kie państwa mogą być mniej obciążone wyda- 


Wschód słońca o 
Zachód 


Rękopisów 
Rednkcya nie swraca, 


|gami. Stowarzyszenie „Freie Schule" wzięło 
sobie za zadanie odebrać szkołom publicznym 
ostatnie resztki charakteru ohrześcijańskiego, 
pousuwać krucyfńksy z sal szkolnych, znieżó 


tkami na militaryzm, a względnie mogą mieć | naukę religii i wszelkie ówiozenia religijne i 
taką woo orękną, jaką posiadają teraz. Tę re- | odebrać szkole jej pierwsze i najważniejsze po- 


zolucyę rząd przyjął. 


wołanie wychowywania młodzieży w duchu 


zadowoleniem przyjęto ją wszędzie, | moralno-religijnym. Niestety — zwraca uwagę 


oprócz Niemiec, Tar: jedni podnieśli, że jakże 
cesarstwo może myśleć o rozbrojeniu, skoro roz- 
prawa w angielskiej izbie gmin wskazuje, jak 
bardzo niemiecka pomyślność jest solą w oczach 
sąsiadów? Wiadomo, śe silnych się nie lubi, 
więc też i Niemcy są narażone na ogólną za- 
wiść, która się nie porywa do czynów jedynie 
dlatego, še wszelsie zapędy wstrzymuje pięść 
opancerzona. Niech ona się zmniejszy, wnet 
z łańcuchów zerwą się wszystkie rA Inni 
wystąpili z teoryą, śe państwa, leżące na kra- 
wędziach Europy, a więc takie, które mają nie- 
które granice niedostępne dla ataków, mogą 
się częściowo rozbroić, natomiast państwa, zmu- 
szone do militarnego pogotowia na wszystkich 
możliwych frontach, muszą posiadać większe 
militarne zasoby. Do tej drugiej kategoryi 
państw należą Niemcy. Tej teoryi można dużo 
zarzucić. Jest ona tylko paradoksem. Bo wła- 
ściwie nie ma już w Europie państw, których- 
by choć jedna granica była sxabezpieczona od 
ataku. Niedawno Rosyą miała swój wschód sza- 
bezpieczony ; teraz już tam musi mieć się na 
baczności. Wprawdzie jeszcze od północy jest 
bezpieczna, ale też tam ona istnieje tylko no- 
minalnie; sama z tej strony nie może nikogo 
zaczepić. Wszystkie inne państwa muszą być 
zewsząd przygotowane na atak. To — jedno 
odparcie niemieckiej teoryi, a drugie tkwi w 
argumencie, że są przeciek sojusze, które lepiej 
od wojska zabezpieczają od napadu ze wezyst- 
kich stron jednocześnie, Odezwał się w Niem- 
czech tylko jeden głos, który winę nieufności, 
jaką wzbadza polityka berlińska, przypisał po- 
stępowaniu samych Niemców. Mianowicie liga 
zwolenników pokoju, wyrażając ubolewanie, że 
w parlamencie angielskim tak cierpko mówio- 
no o Niemczech, dodała jednak, że ustawiczne 
wymaochiwanie szabelką przez pangermański 
związek popierania foty i kolonialnych zdoby- 
czy musiało wzbudzić zagranicą obawy, trudne 
do wytępienia. 

, Rezolucya londyńskiej izby gmin, waywa- 
jąca rząd, aby na konfereneyi pokojowej w Ha- 
dze wystąpił z wnioskiem o powolne zmnuiej- 
szanie zbrojności, oraz przyjęcie przez rmąd tej 
rezolucyi sprawiło to, że rząd berliński poczy- 
nil zastrzeżenia przeciw owej konferencyi. Pe- 
trzebna tedy znowu wymiana zdań między ga- 
binetami oo do programu narad w Hadze i oto 
w rezultacie odroczonu drugą konferencyę po- 
kojową do końca maja roku przyszłego, o czem 
wozoraj doniósł telegram. 


Korespondencye. 


Wiedeń 21 maja. 

(List pasterski X. kardynała Gruschy przeciw 
stowarsysseniu „Freie Schule“. Proposycye kom- 
promisowe ks. Hohenlohego. Upaństwowienie kole; 
Północnej. Dwie wystawy. Konkurencya ektospaży.) 
O). Sędziwy arcypasterz archidyecezyi 
wiedeńskiej X. kardynał Grruscka wydał wla- 
śnie bardzo piękny list pasterski, w którym 
wzywa wiernych, ażeby wszystkimi sposobami 
Prasa wóniaT: niesłychanie sgubnej działalno- 
i stowarzyszenia „Freie Schale*, na ozele 
którego stoi, jak wiadomo, wysoki fankcyona- 
ryusz państwowy, radzos dworu w Trybunale 
administracyjnym, bar. Hook. Ostatnia konfe- 
renoya biskupów austryackich żywo zajmowała 
się destrakoyjną działalnością tego stowarzy- 
szenia, równie jak i agitacyą wrogów Kościoła, 
przypuszczających ataki na świętość xwiąsku 
rodzinnego i na sakramentalmy charakter mal- 
keństwa, i doszła do konkluzyi, że z tej strony 


grozi Kościołowi badzo poważne niebezpieczeń- | gó 

stwo, bo teś obowiązkiem wszystkich dobrych 

się zobrać w Hadze, wystąpił z wnioskiem oj katolików jest wystąpić do walki z tymi wro- 
| : 


godności duchownej, żeby módz swobodnie wye 
powiadać swoje wrażenia ? 

Na chwilę twarz Zawiszy, gdyż to był 
on, pokryła się lekką chmurą. 

— Skąd ona może wiedzieć o tem? — sza- 
pyty wał sam siebie. — Rokowania były prowa- 
dzone w największym sekrecie, jeden tylko 
stary ojciec Dobiesław wiedsiał o tym śmia- 
lym jego planie, a ten nie zdradziłby jego ta- 
jemnicy. Widząc jednak, że plany jego nieda- 
dzą się już ukryć, odpowiedział: 

— Czy moja królowa miałaby mi to za złe, 
gdybym oblokłszy się bes powołania w su- 
tannę, usiłował zamienić ją teraz na zbroję ry- 
cerza ? 

— Nie, ale w jakim celu tego pragniesz? 

— Już odpowiedziałem na to pytanie, mó- 
wiąc: że więcej się czuję rycerzem, niż xię- 
dzem | 

— I zapewne rycerz wkrótoeby się ożenił? 

— Tak, jeżeliby gwiazda na mojem niebie, 
do której się modlę, raczyła się zniżyć aż 
do mnie. 

— Aleś ty jesteś niepoprawnym marzycie- 
lem, mój przyjacielu; gwiazda, na którąś obró- 
cil oczy, może ońwiecaó twoją drogę swoim 
blaskiem, ale nigdy nie zejdzie z widno- 
kręgu, ona ma inne przeznaczenie i temu ule- 
gać musi. 

Niedostrzegalny uśmiech przebiegł po licu 
Zawiszy. Ta kobieta sądziła się jedynym oe- 
lem jego pragnień. Wszelako na twarzy je- 


X. kardynał w swym liście pasterskim — sna- 
lasło się sporo wysoko postawionych osób, 
przedstawicieli nauki, członków reprezentacyi 
|gminnych, a uawet i parlamentu, którzy przy- 
stąpili do tego stowarzyszenia i popierają jego 
niegodziwe oele. Owóż należy katolikom jak 
najrychlej zorganizować obronę, na stowarzy- 
szenie bezbożne odpowiedzieć załokeniem sto- 
warzyszenia, przejętego duchem chrześcijań- 
skim, na zgromadzenia wrogów religii odpo- 
wiadać urządzaniem zgromadzeń przeciwnych, 
ich petycyom przeciwstawiać petycye ludności 
szczerze katolickiej, przez ładanie poozci- 
wych pism zwalczać prasę beabośną, przede- 
wsaystkiem zaś brać udział w wyborach do 
wszystkich ciał reprezentasyjnych i oddawać 
swe głosy tylko takim kandydatom, którzy 
otwarcie staną pod sztandarem katolickim. 
W końcu zwraca się książę Kościoła do chrze- 
ścijańskich żon i matek, ażeby w swoim z8- 
kresie przeciwdziałały niszczycielskiej robocie 
stowarzyszenia „Freie Schnle* przez nakłania- 
nie swych mężów i synów do energicznej wal- 
ki przeciw temu związkowi i przez popieranie 
religijno-moralnego wychowania dziatwy. 

Dzisiejsze dzienniki donoszą, że książę 
Hohenlohe przygotował już ostateczne propo- 
zycye kompromisu w sprawie reformy wybor- 
czej. A mianowicie liczba mandatów galicyj- 
skich powiększona być ma o 14, z 88 na 103, 
Czechom dodane zostaną dwa nowe mandaty, 
skutkiem czego będą oni mieli w nowej Isbie 
101 posłów, równieś dwa mandaty dodane zo- 
staną Włockom, liczba zaś mandatów niemie- 
okiok powiększona zostanie o 16, z 205 na 221. 
W razie przyjęcia tej propozycyi składałby si 
nowy parlament z 489 posłów. Blok słowiański 
liczyłby w nim 246, a niemiecko remański 248 
posłów (tj. 331 Niemców, 18 Włochów i 4 Ru- 
munów). 

W sprawie u twowienia kolei Półno- 
jonej poczynił raąd już kroki pedał aby 
iprzedłażyć termin, do którego odnośny układ 
| musi być zatwierdzony przez parlament, a któ- 

ry, jak wiadomo, ustanowiony został na 80 
| czerwea. Rada zawiadowosa kolei Północnej zwo- 
lala już była na 19 ezerwca walne sgromadzenie 
akcyonaryuszy, ale skutkiem. przedstawienia 
rządu odroezyła je do 37 ogerwoa. Jeżeli do 
tego czasu rząd będzie miał pewnożó, że czy 
to w ciągu lata, czy też w jesieni Rada pań- 
stwa zatwierdzi układ, zawarty między gabi- 
| netem bar. Gautseha a pełnomocnikami kolei 
Północnej w sprawie jej wykupna, w takim 
| razie walnemu sgromadzeniu akcyonarynszy 
[w dniu 37 eserwca przedłożony sustanie do 
uchwaly wniosek o przedłużenie terminn wa- 
kności umowy na dwa, trzy lub nawet i sześć 
miesięcy, jeżeli natomiast nie będzie nadziei 
pozyskania dla tej sprawy większości w parla- 
meneie, w takim rasie upadnie ona sama przez 
się, co byłoby wproat nie do darowania. 

W Praterze odbywają się obecnie dwie 
wystawy, a miauowicie zakrojona na wielkie 
rozmiary wystawa hygieniozna, tudzież peryo- 
dycana wystawa koni, połączona ze specyalną 
wystawą sportową, obejmującą powozy, wy- 
roby rymarskie i siodlarskie itp. Koni wysta- 
wiono przeszło dwieście. Jadno z najpoczestniej- 
szych miejsc na wystawie zajmuje stadnina 
bar. Romasskana z Horodenki, która wystawiła 
cztery wspaniałe ogiery rozpłodowe. Prześli- 
czną parę koni powozowych wystawił także 
p. Mikołaj Łukasiewicz. 

W zwiąsku z tą wystawą odbyła się wozo- 
raj konkureneya rozmaitego rodzaju zaprzę- 

w, która w wysokim stopniu zainteresowała 
nietylko koła sportowe, ale i szerokie warstwy 
publiczności, Najbardziej zajmującym punktem 


lowej, złokył ns niej pocałunek i mówił: 

— Niestety, pani! jestem szaleńcem, jak to 
słusznie przed chwilą paca ża Pragnienia 
moje sięgają tak wysoko, że tylko nadludzka 
dobroć twoja może mi je przebsozyć. 

To mówiąc, Zawisza spóźcił smutnie gło- 
wę na piersi, i zaledwie dosłyszalnym szeptem 
dokończył: r 

— Ta sutanna pali mnie jak suknia Deja- 
niry, dopomóż mi pani zrzucić ją... Lepiej 
być dobrym rycerzem niś złym duchownym. 

— Dobrze — odrzekła zamyślona królowa — 
dołożę starań, użyję mego wpływu na Lu- 
dwika i postaram się, że wyszle poselstwo do 
Awiujonu. 

— Dzięki ci pani sa twą dobroć! stokroć 
dzięki. ` 4 23 

— A więc na teraz dajmy pokój tej mate- 
ryi, a pomówmy o sprawach państwa. Czy 
wyrok córkom Kazimierza doręczony? Biedne 
dziewczyny, żal mi ich szczerze. k 

— Konieczność państwa wymaga tej ofiary ; 
w tej chwili oórki Kazimierza znajdują się 
w węgierskim zamku Vilmos i jestem pewny, 
że w tych dniach doręczono im już wyrok, 
który powstrzyma Anusię od szalonych nadziei 
zasiadania kiedykolwiek na tronie Piastów. 

— Oóż dalej z niemi zrobimy ? 

— Annę wydamy za hrabiego Wilhelma 
Cylejskiego, pozyskamy w nim dzielnego 
stronnika, a człowiek to tępego umysłu, odda- 
ny tylko rozkoszom - cielesnym; nigdy on nie 


i myśżii — ujął s uszanowaniem rekę kró- 


go niepodobna było doczytać się prawdzi- | sięgnie po koronę dla swojej ko 'y. 
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całego tego turnieju był popis zaprzęgów, po- 
wożonych przez damy. Pierwszą nagrodę otrzy- 
mała krabina Julia Boos-Waldeck, drugą pani 
Alicya Grimmerowa, trzecią baronówna Walen- 
tyna Rotszyldówna, ozwartą pani Klementyna 
Angetoyanus. — Cztery nagrody wyznaczono 
także dla fiakrów, a ubiegało się o nie 21 
współzawodników. 

Zanotować wreszcie godzi się jeszcze je- 
den wypadek z dziedziny sportowej » miano- 
wieie otwarcie stałej gieldy psiej. Pomieszczono 
ją w jednym z domów w Praterze, a odbywa 
się ona w porze międsy godziną 3 a 6 popo- 
łudniu. Od godziny 8 do */, do 4 odbywają się 
oględziny  weterynarskie  przyprowadzonych 
psów, a okazy, uznane za zdatne do „trans- 
akoyi giełdowych*, wpuszczane zostają do sali, 
gdzie odbywa się handel. Trwa on godzinę, od 
4 do 5-tej. 


Ogólne zebranie 


syndykatu Towarzystw rolniczych w Krakowie. 

Dnia 17 maja b. r. odbyło się w sali Ra- 
dy powiatowej krakowskiej o godzinie 10 przed 
południem ogólne zebranie Syndykatu Towa- 
rzystw rolniczych, Stowarzyszenia zarejestr. 
z ograniczoną poręką, zawiązanego przed ro- 
kiem. 

Zebranie wobec licznie zgromadzonych 
ozłonków zagaił Prezes stowarzyszenia p. 
Henryk Dolański z Radłowa następującą prze- 
mową : 

Szanowni Panowie! 

Gdy w styczniu roku zeszłego zgromadzi- 
liśmy się w tej sali celem uchwalenia statutu 
Syndykatu Towarzystw rolniczych i zawiąza- 
nia naszego stowarzyszenia, wtedy niejednemu 
z obeonych, a wysnaję, że do tych i ja się za- 
liczałem, nasuwały się poważne obawy i wąt- 
pliwości, czy przystępując do działania z tak 
szozupłym funduszem, będziemy w mośności 
sprostać wionemu sobie zadaniu. Bo, pro- 
dsiał handlo- 
wy Wieliczki, którego ogólny obrót kasowy 
w roku 1904 doszedł do poważnej, stosunkowo 
oyfry 4,560.000 koron; przyjmowaliśmy ten Dział 
handlowy z tą myślą, że trzeba nam działalność 
rozszerzyć i dążyć do tego, aby Syndykat Towa- 
rzystw rolniczych stał się instytunoyą handlową 
centralną dla stowarzyszeń i rolmików kraju 
oałego, a działalność taką, na szersze zakrojoną 
rosmiary, rozpoczynaliśmy s= kapitałem na u- 
działy subskrybowanym w wysokości zaledwie 
68.000 koron. 

Dziś, otwierając obrady tego pierwszego 
po rozpoczęciu działalności ogólnego Zgroma- 
dzenia członków Syndykatu, jestem w tem prsy- 
jemnem położeniu, że mogę podać do wiado- 
mości Baanownych Panów, iż te nasze obawy 
i wątpliwości co do możliwości osiągnięcia po- 
myślnego wyniku, obecnie miejsca już mieć 
nie powinny, przebyliśmy bowiem szczęśliwie 
ten pierwszy rok pracy, najtrudniejszy zawsze 
dla każdej nowo powstającej instytnoyi — 
przebyliśmy rok ten nietylko bez strat i zawo- 
dów — potrańliśmy nietylko zadość uczynić 
wszelkim przez Syndykat nasz przyjętym szo- 
bowiązaniom, ale nadto zwiększyliśmy znacznie 
obroty handlowe, tak, śe już w pierwszym ro- 
ku ogólny obrót książkowy Syndykatu wyno- 
sił przeszło 81,000.000 koron i mimo kosztów 
przeniesienia Działu handlowego z Wieliczki 
i urządzenia biur Syndykatu w Krakowie, Ra- 
da Nadzorcza była w możności przyznaó ozłon- 
kom zwroty targowe w ogólnej sumie 14.410 
koron, oprócz rabatów z góry udzielonych, i 
wypłacić Towarzystwom rolniczym okręgowym 
i należącym do Syndykatu innym Stowarzy- 
szeniom handlowym 2°/, prowisyi agenta, a o- 
beonie przedłożonym Ssanownym Panom sosta- 
nie wniosek Rady madzorcaej co do rozdziału 
ozystego zysku z roku 1908, kwotę K 14579 
wynoszącego, który to rezultat pracy naszej 
przy tak skromnych fanduszach własnych, a 
w czasie zaledwie 9 miesięcy osiągnięty, jako 
bardzo pomyślny uważać należy. 


— Ale jeżeli ta dumna kobieta nim owładnie 
i pokieruje nim? 

— Mokemy o to być spokojni. Wilhelm ni- 
gdy nie pozyska żndnych stronników w Pol- 
sos i pierwej zapije się, nim mu przyjdzie 
ochota wsiąść na koń i uganiać się za berłem, 
jak to ozynił twój ojcieo królowo. Anna zo- 
stawszy hrabiną Cylejską, utraci wszelkie 
sympatye w kraju. 

— A jeżeli się ona będzie stanowczo opierać 
temu małżeństwu ? 

— Złamiemy jej upór, lub ją złamiemy. To 
postanowione, 


— Biedna Anusia... Ale zostaje jeszoze 
Jadzia... 


— To dziecko jeszcze — odrzekł chytrze 
Zawiszą. 

— Wiecznie niem nie będzie. Czy i waglę- 
dem niej już coś postanowiono? 

Zawisza zachłysnął się w odpowiedzi, ale 

nareszcie rzekł: 

— Jeszoze nie. Ozas najlepszy doradzca, on 
rozstrzygnie o jej losie. | 

— Bądzę, że jej ciche i łagodne usposobie- 
nie — rzekła Elżbieta — wymaga spokojnej 
egzystencyi. Dla niej klasztór będzie naj- 
włańściwszem miejscem schronienia; dlatego 
więc pisałam do przełożonej klasztoru w Kra- 
kowie, ażeby ją przyjęła do uowicyatu i jak 
tylko będziemy mogli, najprędzej odeszlemy 
ją tam. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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dziś możemy, to mamy do zawdzięczenia prze- 
dewszystkiem Towarzystwu rolniczemu w Wie- 
liczce, a w pierwszym rzędzie czcigodnemu 
dłagoletniemu Prezesowi tego Towarzystwa p. 
Maryanowi Dydyńskiemu, który będąc ini- 
cyatorem działu handlowego Wieliczki, wy- 
trwałą swoją kilkunastoletnią pracą wskazał 
nam kierunek i drogę, po której postępując, 
mogliśmy młodą naszą instytucyę od nispowo- 
dzeń i zawodów ochronić, Ale w Wieliczce, pro- 
szą panów, mamy nietylko dany nam przy- 
kład do zawdzięczenia, Wieliczka odstąpiła 
nam bowiem klientelę swoją i wyrobione już 
stosunki handlowe, odstąpiła nam także swo- 
ich wyszkolonych juź urzędników i kierownika 
Działu handlowego, którzy œ całym zapałem 
i gorliwością pracę swoją i doświadczenie 
dla dobra Syndykatu oddali. Wieliczka do- 
starczyła nam wreszcie iak potrzebnego Syn- 
dykatowi kapitału, biorąc udział w sumie 
20.000 koron, i udzielając nam 30.000 koron 
pożyczki, 

Do osiągnięcia pomyślnego wyniku pra- 
oy w tych trudnych początkach dopomogły 
nam bardzo zaciągnięte przez Radę nadzorczą 
pożyczki, a to 60.000 koron od Wydziału kra- 
jowego i 100.000 koroa z Towarzystwa Wza- 
jemnych ubezpieczeń. Z pomocą uzyskanych 
w ten sposób fanduszów, byliśmy w możności 
nie żądać od fabryk i dostawców zwłoki, ani 
ulg w wypłacie xa dostarczone Syndykatowi 
artykuły, a wszelkie rachunki i zobowiązania 
punktualnie wyrównane zostały, co wpływa 
nader dodatnio na układ een przy nowych 
transakcyach, nadto Rada nadzorcza była w 
mośności ułatwić swoim klientom zapłatę za 
pobrane od Syndykatu towary i w tym kie- 
runku staraliśmy się zawsze uwzględniać ży- 
czenia członków, o ile tylko bezpieczeństwo na- 
szej instytucyi, za które Rada nadzorcza jest 
odpowiedzialną, na to pozwalało. Bank krajo- 
wy wspierał bardzo wydatnie Syndykat kre- 
dytem udzielanym na weksle; dzięzi tej pomo- 
cy działalność Dyrekcyi naszego Wydziała 
wykonawczego znacznie ułatwioną została, tak, 
że dotychczas na żadne poważniejsze tradno- 
$ci z powodu braku gotówki przy rozwikłaniu 
tak licznych i znacznych transakoyi nie na- 
trefiliśmy. Oprócz poparcia Syndykatu udzie- 
laniem kredytu, Bank krajowy na mocy uchwa- 
ły swojej Rady nadzorczej oświadczył goto- 
wość przystąpienia na członka Syndykatu To- 
wśrzystw rolniczych z udziałem 20.000 koron, 
przystąpienie to jednak czyniąc zawisłem od 
zebrania wpierw przez Syndykat udziałów w 
sumie 100,000 zoron. Niestety, proszę Panów, 
warunku tego Rada nadzoroza dotychczas wy- 
pełnió nie była w możności, mimo bowiem 
licznych odezw i zaproszeń do przystępowa- 
nia do Syndykatu. po całym kraju rozesła- 
nych i mimo gorliwych starań naszych, 
braliśmy do końca roku 1905 zaledwie 93.400 
koron udziałami, ai do dnia dzisiejszego 100.000 
koron wpłaconych udziałów pochwalić się je- 
szoze nie możemy. 

To tak niedostateczne poparcie Syndykatu 
przez stery rolnicze przykre rzeczywiście spra- 
wia wrażenie, bo przecieź, proszę Panów, Syn- 
dykat nasz nie jest instytucyą na zysk przed- 
siębiorstwa obliczoną, pracować mamy wyłą- 
oznie dla dobra członków naszego stowarzy- 
szenia, ułatwiając kupno i sprzedaż wszelkich 
artykułów gospodarczych na jak najkorzystniej- 
szych dla klientów warunkach, więc też i wy- 
datniejszego poparcia spodziewać się i domagać 
od rolników kraju całego mamy chyba prawo. 

Smiem twierdzić, że Syndykat Towarzystw 
rolniczych już w tym pierwszym roku 1stnie- 
nia zadanie swoje spełniał należycie, sprawo- 
zdanie Związku Mtowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, które Panom dziś odozytanem 
zostanie, stwierdza na podstawie przeprowa- 
dzonych lastracyi, że PoS zadowalnia się 
zyskiem handlowym 4 — 7'/,%/5 wynoszącym, 
ae a gdy wszyscy inni w kraju naszym po- 

rednicy handlowi 16 — 40°% zatrzymują dla 
siebie. Wynika więc z tego, że Syndykat To- 
warzystw rolniczych jest instytucyą handlową 
w kraju naszym najtaniej pracującą, zatem ja- 
ko taki powinien syndykat cieszyć się popar- 
ciem ogółu sfer rolniczych, które w dobrze zro- 
żumianym interesie własnym powinny dostar- 
czyć nam udziałami swymi kapitałn w takiej 
wysokości, by działalność Syndykatu opierała 
się na funduszach własnych, a nie tylko na 
kredycie, i aby w ten sposób Syndykat mógł 
pracować jeszcze taniej z większą jeszcze dla 
członków i rolnictwa całego kraju korzyścią. 

A z tem wezwaniem wydatniejszego. Bo 
parcia Syndykat zwraca się tem śmiele 
Szanownych Panów, że, jak to 07 wj się 
łatwo, znaczna część członków Syndykatu z po- 
wodu zbyt niskich udziałów nie mogła już w 
tym pierwszym roku korzystać w całej pełni 
ze zwrotów towarowych przez Radę nedzorczą 
przyznanych i skutkiem tego wielu ozłonków, 
a także i niektóre Towarzystwa okręgowe xna- 
czne, bo nawet po kilkaset koron wynoszące 
ubytki w zwrotach towarowych ponoszą. 

Smutny fakt a sk finansowe- 
go poparcia Syndykatu przez sfery rolnicze, 
zniewolił Radę nadzorczą do starania się o po- 
moc władz państwowych i krajowych — nie- 
stety starania te mimo gorliwego poparcia 
przez radcę dworu Struszkiewicza dotychczas 
pomyślnego skutku nie odniosły. 

Ministerstwo rolnictwa wprawdzie wita 
przychylnie zawiątanie naszego stowarzyszenia, 
udzielenie jednak aubwencyi czyni zawisłem 
od subwencyonowania przez kraj, od przyjęcia 
Syndykatu pod opiekę Patronatu przy Wy- 
dziale krajowym i od zmiany statutu naszego. 

Sejm na skutek pedania wniesionego przez 
Komitet o. k Towarzystwa rolniczego przyznał 
syndykatowi 1.000 koron rocznej be wencyi. 
Kwota tak mała żadną pomocą dla Syndykat 
być nie może, lecz Rada nadzorcza postano- 
wiła przekazać subwencyę tę Komitetowi To- 
warzystwa rolniczego na utworzenie posudy 
instruktora handlowego dla Towarzystw okrę- 
gowych, a w ten sposób drobna ta kwota po- 
żytecznie zużytą zostanie, Komitet Towarzyst- 
wa rolniczego wdrożył już bowiem akoyę ce- 
lem organisowania przy Towarzystwach okrę- 
pk Spółek handlowych zarejestrowanych, 

tórych znów dalszem zadaniem będzie two- 
raile mniejszych takich Spółek lokalnych, a 
w akoyi takiej pomoc fachowa instruktora han- 
diowego jest konieczna. 

Gdy akoya ta wyda jui owoce i gdy po- 
wstanie w kraju naszym liczna sieć takich re- 
jestrowanych Spółek handlowych, a w powo- 
dzenie tej akoyi wątpić nie ma powodu, gdyż 
mamy już w kraju takie Spółki haudlowe, jak 
naprzykład włościańska spółka w Zassowie, 


która rozwija się świetnie i wzorem dla in- 


nych być może, natenczas, proszę Panów, Syn- 

dykat Towarzystw rolniczych będzie mógł cel 
swój w zupełności osiągnąć, będzie mógł o- 
przeć działalność swoją na tych Spółkach han- 
dlowych, okręgowych i lokalnych i wtedy jako 
instytucya handlowa centralna będzie mógł 
Syndykat oddać wielkie bardzo usługi wszyst- 
kim warstwom rolniczym. Na drodze tej pierw- 
szy krok zrobiony, gdyż na mocy zawartego 
z Zarządem głównym „Kółek rolniczych* u- 
kładu, Syndykat nasz "dostarcza „już w roku 
bieżącym nawozów sztucznych i nasion dla 
Kółek rolniczych kraju całego. 

Starania Rady nadzorczej o przyjęcie 
Syndykatu pod opiekę Patronatu przy Wy- 
dziale krajowym nie odniosły również skutku 
pożądanego. Patronat odmówił przyjęcia Syn- 
dykatu, motywując odmowę głównie wadliwo- 
ścią statutn naszego, a gdy statut Syndykatu 
spotkał się także z zarzutami Związku Stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, do któ- 
rego przystąpiliśmy, przeto Rada nadzorcza 
postanowiła zaproponować Szanownym Panom 
zmianę statutu i dlatego sprawa ta na po- 
rządku dziennym dzisiejszego Zgromadzenia za- 
mieszczoną została. 

Bliżuze szczegóły działalności Syndykatu 
podane zostaną do wiadomości Szanownych 
Panów w sprawozdaniu Dyrekoyi. 

Kończąc przemówienie moje, niech mi 
wolno będzie wyrazić nadzieję, że gorliwa i 
przezorna praca Zarządu Syndykatu przekona 
wkrótoe ogół rolników o pożyteczności insty- 
tucyi naszej, która dla dobra sfer rolniczych 
do życia powołana, daje ozłonkom swoim i 
klientom najlepszą rękojmię rzetelnej dostawy 
potrzebnych w gospodarstwie artykułów i chro- 
ni ich od wyzysku i przykrych często sa- 
wodów. 

Nie wątpię, że ogas już niedaleki, kiedy 
potrzeba stowarzyszania się i ułatwiania sobie 
na tej drodze korzystnego nietylko zakupna, 
ale także i korzystnego zbytu produktów rol- 
niczych lepiej przez ogół rolników w kraju na- 
szym odozutą i zrosumianą zostanie i że wtedy 
syndykat Towarzystw rolniczych, opierając się 
o szerokie warstwy rolnicze, których zaufaniem 
szczycić się powinien, o wlasnych siłach dzia- 
łalność swoją rozwijaó będzie i w tych tak 
ciężkich dla rolnictwa czasach bardzo poważne 
usługi odda krajowi całemu. 

A że daną nam została możność tej tak 
pożytecznej dla rolnictwa i kraju całego pracy, 
to wdzięczność i podziękowanie wyrazió win- 
niśmy Komitetowi Towarzystwa rolniczego, a 
przedewszystkiem Szanownemu Prezesowi Zdzi- 
sławowi br. Turnowskiemu tak za wzięcie ini- 
cyatywy w powołaniu do życia naszej instytu- 
oyi, jak za życzliwą i wydatną opiekę, jaką 
od początku istnienia Syndykat nasz otoczył, 
a o dalsze także popieranie naszego stowarzy- 
szenia gorąco prosimy. 

Dyrektor Syndykatn 2. Stefan Konopka 
przedłożył sprawozdanie z czynności „Dyrekcyi 
za rok 1905, z którego najważniejsze daty 
przedstawiają się następująco : 

Syndykat liczył z końcem roku 1905 
członków 188 x udziałami na K. 93,400. Pomi- 
mo trudności, jakie tak szczupły kapitał przy 
prowadzeniu roziegłego interesu nastręczał, po- 
mimo wielu trudności technicznych, jak np. brak 
odpowiednich magazynów i szczupły personal 
biurowy, ogólny obrót bilansowy doszedł do 


cyfry ~ K. 21,400.838.12 h, 
obrót kasowy wynosił ô 4,1292, 148.74 , 
„ na rachunku magazynu „ 658.278.74 ż 
A 5 maszyn „ 380.633828 , 
ze i nawozów „ 882.3844.66 , 
ra n paszy „ 1,851.678.20 „ 
= m węgli 3 80.561.71 „ 
komisowej sprze- 
daży zboża i spirytusu 1,885.055.90 h. 
reszta przypada na rachunek weksli, kapitału 


udziałowego, rachunku korespondentów i pe- 
życzek. 

(Wszystkie działy artykułów sprzedaży 
rozwijały się bardzo pomyślnie, jak wskazują 
wymienione obroty, a Syndykat odrazu w pierw- 
szym roku zdobył sobie jako firma handlowa 
artykułów rolniczych pierwszorzędne stano- 
wisko. 

Niemniej zapoczątkowaną akocyę pośre- 
dnictwa przy sprzedaży zboża i spirytusu na 
podstawie udzielanych z góry zaliczek za o- 
opłatą 5—6"/, zależnie od bankowej stopy pro- 
centowej, uważać należy jako poważny krok 
naprzód, umożliwiający rolnikom pozyskanie 
gotówki doraźnie, a sprzedaż produktu w cxza- 
sie dobrej konjunktury po cenie możliwie naj- 
lepszej przy równoczesnem wyeliminowaniu 
drogiego pośrednictwa spekulacyjnego. Zwra- 
cano przytem baczną uwagę, aby wszystkie 
dostarczane przez Syndykat towary odpowia- 
dały pod względem jakości wymegom stacyi 
doświadczalnych i posiadały zalety najwię- 
kszej użytkowości, która w wielu domach han- 
diowych ze względów konkurencyjnych dużo 
POR Awa do życzenia, narażając rolników na 
straty. 

Sprawozdanie zaznacza dobitnie charakter 
współdzielczy  instytucyi, skutkiem czego 
wszystkie zyski, jakie z końcem roku pozo- 
stają, rozdzielane 8 po wypłaceniu statutem 
zawarowanej dywidendy i udotowaniu fundu- 
szu rezerwowego pomiędzy ozlonków w miarę 

wysokości dokonanych transskcyi, lecz i w pro- 
porcyi do wpłaconych udziałów. 

Fundusz rezerwowy, składający się z wpi- 
sowego, Oraz Części zysków (najmniej 15°/,) 
jest wycofany s obiegu i służy na zabezpie- 
czenie ewentnałnych strat. Zasada taka, sią- 
ozona z postanowieniem nieodbiegania od cen 
rynku targowego, omijaniem wytwarzania satu- 
cznych fluktuacyi cen jest silną podwaliną 
assocyaeyi rolniczej. Usuwając pośrednictwo, 
na zysk obliczone, jest dobrodziejstwem dla 
rolnika i wytwórcy, tak jeden bowiem jak i 
drugi ma prawo do stowarzyszenia należeć, a 
pośredniotwo kosztuje go M że tyle, ile wyno- 
szą rzeczywiste koszta inistraoyjne, zre- 
szatą cały zysk odbiera w przynależnej mu czę- 
ści w końcu roku. Praktycznie rzecz ta przed- 
stawiła się w roku 1905 następująco: 

Wprost a faktur odpisano człon- 


kom tytułem opustów K. 19.982 
przyznano obniżkę w „ 5.900 
wypłacono tytułem prowizyi a- 

genta Towarzystwom roln. „ 2.766 
wreszcie jako 2'/, zwrot targo- 

wy wypłacono Ola „ 9.820 


Ogółem K, 87.108 
Czysty zaś zysk przedstawia się w kwo- 
cie K. 14 57897 — co, jak na pierwszy rok 
istnienia stowarzyszenia i właściwie za trzy 
kwartały, gdyż biuro Syndykatu otwartem zo- 
stało dnia 1 kwietnia 1905 1., jest rezultatem 
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pomyślnym i rokuje jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem Dyrekcyi 
zabierali głos pp. Wladyslaw Żeleński, Balta- 
ziński, oraz Piotr Treter, poczem sprawozdanie 
zostało przyjęte. 

Zkolei odczytał zastępca dyrektora p. Jó- 
zef Szafrański sprawozdanie Związku Stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Liwo- 
wie z dokonanej lustracyi Syndykatu w dniu 
18 i 14 listopada 1905 r. Podnosi ono zdrową 
zasadę organizacyi Syndykatu, należyty kieru- 
nek i system prowadzenia, natomiast wskazuje 
usterki statutowe, które należałoby usunąć. 

Na wniosek p. Zdzisława Włodke, który 
imieniem Komisyi rewizyjnej przedłożył spra- 
wozdanie z dokonanej rewizyi ksiąg, rachun- 
ków i skontrum zapasów magazynowych, u- 
dzielono Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
za rok 1905, 

Imieniem Rady nadzorczej przedstawił 
wiceprezes p. Karol Czecz projekt rozdziału 
czystego zysku. Tytułem dywidendy postano- 
wiono w myśl statutu przyznać 4'/,, resztę zaś 
przeznaczyć do funduszu. rezerwowego. 

Po skonstatowaniu przez prezesa wyma- 
ganego statutem kompletu de powzięcia wa- 
zi uchwał w sprawie zmiany statutu, przy- 

ca, pra do obrad nad tym przedmiotem. Na 
tawie gruntownie opracowanego referatu 
praes p. Jana br. Konopkę, rozwinęła się szero- 
a dyskusys, w której- zabierali Ba: pp. dr. 
Adam Jordan, Aleksander Dąmbski, dam 
Krzyżanowski, Zbigniew Horodyski Karol 
QOzecz, Jan hr. Tarnowski, Zdzisław hr. Tar- 
nowski, Zdzisław Włodek, dr. Teodor Kosch, 
dr. Tadeusz Starzewski, Władysław Żeleński, 
Kazimierz Bzowski, oraz referent, poczem sta- 
tut w nowem brzmieniu został przyjęty. 

Z najważniejszych zmian w nowym sta- 
tucie wypada podnieść ograniczenie działalności 
stowarzyszenia wyłącznie na członków, — prey- 
znanie prawa głosowania członkom nawet z mi- 
nimalnym udziałem kor. 100, — podniesienie 
maximum dywidendy udziałowej z 4%, na 
Bo, — wreszcie przyznanie c. k. Galicyjskie- 
mu Towarzystwu Głospodarczemu, oreaz Zarzą- 
dowi głównemu Towarzystwa Kółek rolniczych 
we Lwowie równorzędnego miejsca w Radzie 
nadzorczej z Komitetem o. k, Towarzystwa rol- 
niczego w Krakowie, który dotychczas jedynie 
miał to prawo. 

Po dokonaniu wyborów dwóch członków 
Rady nadzorczej na zasadzie nowego statutu 
w osobach pp. Aleksandra Dąmbskiego i Jana 
br. Konopki, prezes zamknął posiedzenie, a że- 
gnając zebranych do roku przyszłego, zachęcał 
do wytrwałej pracy wspólnie z instytucyą, ma- 
jącą jedynie dobro rolników na oku. 


Wypadki we Francyi. 


Paryż. Opozycyjne dzienniki bez ogródek 
przyznają, że stronnictwa ich poniosły klęskę, 
przechodzącą wogóle najgorsze obawy, i oświad- 
czają, śe zwycięstwo bloku oznacza przede- 
wszystkiem zwycięstwo rewolnoyjnych socyali- 
stów. Radykalne i socyalistyczne dzienniki o- 
świadozają, że Francya okazała w wyborach 
silną wolę utrzymania republikańskiej polityki 
i socyalnych reform. Jako bardzo charaktery- 
styczny objaw upadku stronnictw, przeciwnych 
blokowi, ze szozególnem zadowoleniem podno- 
szą dzienniki republikańskie klęskę pułkowni- 
ka Marchanda, kapitara Gujota i majora Drian- 
da, oraz przy wódzcy umiarkowanych republi- 
kanów Montebello, który poniósł klęskę w Ren- 
nes, gdzie przeszedł radykalny burmistrz. Na- 
oyonalistyczni i umiarkowani kandydaci wszę- 
dzie przy śoiślejszych wyborach upadli. 

Otwarcie nowej sesyi Izby deputowanych 
nastąpi l czerwca. Wybór prezydyum odłędzie 
się na drugiem posiedzeniu. Kandydatem bloku 
na prezydenta jest Brissoa. 

Nimes. Z okazyi wyborów do Izby depu- 
towanych przyszło tu onegdaj wieczorem kil- 
kakrotnie do bójek. Kilka osób jest rannych. 
W pewnej kawiarni wyrządzono wielkie szkody. 

Paryż. W Brest, gdzie wybrano gorąco 
przez sooyalistów zwalozanego prezydenta „żół- 
tego syndykatu*, Bittry'ego, urządzono hala- 
śliwą demonstracyę przed redakcyą tameczne- 
go umiarkowanego republikańskiego dziennika. 


Wypadki w Rosyi. 


Petersburg. Nowoje Wremią donosi, że 
stronnictwo kadetów postanowiło wziąć na- 
tychmiast pod obrady w dumie kwestyę a- 
grurną. Sprawę tę postanowiono oddać komi- 
ayi z 88 ozłonków. W radzie państwa posta- 
nowiono utworzyć także frakoyę „kadetów*. 

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
dumy zaproponował Polak Chrystowski pod- 
czas obrad nad interpelacyą do ministra spraw 
wewnętrznych, zainterpelowanie w sprawie 
niezliczonyeh aresztowań i banicyj, które nie- 
ustannie się powtarzają. (Oklask i). 

Przed głoscwaniem przemówił kontroler 
państwowy Sabwansbach , który przemówił 
pierwszy z ministrów w dumie, Zaznaczył on, że 
minister spraw wewnętrznych choiał być obe- 
onym podczas sformułowania interpelacyi i 
przybył o godzinie 8 popołudniu na posiedze- 
nie, ale oddalił się, gdy dyskusya nad przecło- 
żeniem komisyi bardzo się przeciągała. Obe- 
onie interpelacya jest sformułowaną, Schwane- 
bach uważa za swój obowiązek oświadczyć 
imieniem nieobecnego ministra. że przyjmuje 
do wiadomości interpelacyę i w ustawowym 
terminie otrzyma duma Odpowiedź na nią. 
Nie przeczy, ani nie potwierdza faktów, w in- 
terpelacyi przedłożonych, przyjmuje je tylko 
do wiadomości. Duma przyjęla następnie je- 
dnomyślnie sformułowaną interpelacyę, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

Petersburg. Prezydent dumy otrzymał 
zawiadomienie, że depntacya adresowa nie mo- 
że być przyjęta, gdyż tego rodzaju enuncya- 
oye mają być doręczane carowi za pośre- 

ictwem ministerstwa dworu. Takie samo 
zawiadomienie otrzymał prezydent rady pań- 
Btwa. 

Petersburg. Wczorajsze posiedzenie dumy 
rozpoczęło się zamiast o godz. 11, dopiero o w 
pół do 1. Stronnictwa omawiały bardzo żywo 
odpowiedź, jaką otrzymał z dworu carskiego 
prezydent dumy. 

Na posiedzeniu tem zwrócono uwagę, że 
loża ministrów była próżna, w loży rady pań- 
stwa siedziało tylko 7 ezłonków. 

Prezydent Muromosw oświadczył, że pre- 
zydent ministrów Głoremykin zawiadomił go 
pisemnie, że na jego ręce ma być złożony 


- 


adres dumy i adres rady państwa wraz z naj-| Wojciecha Zaka i Jana Foltańskiego, którzy agi- 


poddańszym memoryałem. 

Poseł Nowogrodcew z Jekaterynosławia 
uczynił wniosek, ażeby „duma, wychodząc z za- 
patrywania, że znaczenie adresu do tronu po- 
lega na jego treści, a nie na sposobie wręcze- 
nia, przeszła do porządku dziennego i nie pro- 
wadziła dyskusyi nad kwestyą, nie naruszają- 
cą ani praw, ani znaczenia dumy. — Poseł Ala- 
din z Simbirska dowodził, że zawsze tego ro- 
dzaju pisma wręczają deputaoye. Naród będzie 
wiedział, koniu zawdzięczać trudności, piętrzo- 
ne przed dumą. 

Poseł Kowalewski wykazywał na podsta- 
wie praktyki w Anglii i w Niemczech, że te- 
go rodzaju wręczenia edbywają się bez uro- 
czystości. Mówca prosił o przyjęcie wniosku. 
Poseł Nabokow podnosił różnicę pomiędzy inne- 
mi deputacyari, a „Jdeputacyą taką, jak dumy. 
Odmowa jej przyjęcia nie zmienia w niczem 
wartości adresu, o której stanowi jego treść, 
a nie furma. I ten mówca prosił o przyjęcie 
postawionego wniosku, który też uchwalono 
jednogłośnie. 

Jeden z posłów zapytał następnie, kie- 
dy przyjdzie na aim dzienny projekt 
amnestyi — na co odpowiedział Nabokow, 
że takiego projektu nikt do tej pory nie 
wnióał. 

Potem duma przeszła do dyskusyi nad 
weryfikacyą mandatów. 

Petersburg. Hr. Witte zamierza wyda- 
waó wielki dziennik postępowy. 

Petersburg. Do Petersburga przybył przed- 
atawiciel Mendelsohna z Berlina dla rekowań 
w sprawie odroczenia spłaty rat od pożyczek. 

Baku. W wyborach zwyciężyli muzułma- 
nie. Stronnictwo kadetów z powodu zabójstwa 
jego kandydata Jakowlewa, postanowiło ogłosić 
nazwiska kandydatów dopiero w dnin wybo- 
rów i zwróciło się do namiestnika z prośbą,.aby 
zabszpieczono życie obywateli i swobodę wybo- 
rów, w przeciwnym bowiem razie stronnictwo 
wyrzeknie się udziału. Namiestnik odmówił 
prośbie. Wykryto tu tajną drukarnię, w której 
przechowywano nabite bomby. Aresstowano w 
niej nieznanego młodzieńca. W Bałachanach 
znalezione płonące na stosie zwłoki bez głowy. 
Btos był ułośony z pościeli i szmat w dość zalu- 
dnionem miejscu. Aresztowano jednego z per- 
sów; podejrzanego o tę zbrodnię. Około ogrodu 
miejskiego wystrzałem z rewolweru zabito je- 
dnego z miejscowych tatarów tatarów ; sprawcy uciekli. 


Strejki i i look-outy. 


Temeszwar. Celem poparcia żądań strejku- 
jących murarzy rozpoczął wię tu dziś strejk po- 
wszechny. Elektryczny tramwaj nie fankcyonuje. 

Budapeszt. W Temesxwarze wskutek po- 
wszechnego strejku stoi w pogotowin wojsko. Fa- 
bryki, w których pracują, strzeżone są przez wojsko, 

*Temeszwar. Murarze przyjęli ugodę. Strejk 
jednak tylko częściowo ukończony, ponieważ inni 
robotnicy strejkują dalej. 

Serajewo. Przebieg strejku na prowinoyi 


jest spokojny. Wszoraj ogłoszono także w Bania- 
luce strejk generalny. 
Frankfurt. Fabrykanci tutejsi postanowili 


wydalić wszystkich tych robotników, którzy zostali 
przyjęci za czternastodniowym wypowiedzeniem, ci 
zaś robotnicy, którzy są przyjęci za ośmiodniowem 
wypowiedzeniem, wydaleni zostaną w ciągu prsy- 
szłego tygodnia, Dyrekcyą zakładów metalurgi- 
cznych „Germania* wypowiedziała 6000 robotni- 
kom posady z powedu vraku obstalunków. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 maju. 

Nadprokuratorem państwa we Lwowie, 
w miejsce ś. p. Henryka Hayderera, ma zostać p. 
Alfred Hince, prezydent sądu obwodowego w Stryju. 

Ślub. W kościele OO. Kapucynów w Krako- 
wie odbył się w sobotę ślub panny Zofii Sokełow- 
skiej z P., Stanisławem Morawetzem, urzędnikiem 
Tew. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie. 

Wystawa przemysłu budowlanego. W Kra- 
kowie powstała staraniem Towarsystwa Techni- 
cznego nowa instytucye, służąca w pierwszym 
rzędzie krajowemu przemysłowi bndowlanemu. Jest 
nią nieustająca wystawa przemysłu budowlanego, 
a cel jej określa jasno i zwięźle pierwszy ustęp 
regulaminu, mówiący, że: „oelom wystawy jost 
zaznajomienie kół technicznych, oraz publiczności 
z wytwórczością na wszelkich polach przemysłu 
budowlanego w kraju i ze wszelkimi nowymi wy- 
nalazkami, pomysłami i pracami z zakresu techni- 
ki i przemysłu*, Nasz przemysł budowlany powita 
życzliwie tę nową instytucyę, zbliżającą ją do 
konsumenta, najbardziej pokądanego, bo do techni- 
ka. Zbliżenie to będzie tem żywsze, że wystawa 
znajdzie pomieszczenie w budującym się domu To- 
warzystwa Technicznego Już na pierwszą pogło- 
skę o urządzeniu tej wystawy zgłosiło się wielu 
interesowanych do współudziału, tak, że uroczyste 
otwarcie jej przedstawi się EB Zarząd wy- 
stawy spoczął w doświadczonych rękach; stanowią 
go delegaci Towarzystwa Technicznego, pp.: prof. 
dr. Stanislaw Anczyc, prof. Gustaw Be batata 
Józef Gorecki, inżynier Leonard Nitsch, delegaci 
Rady miasta Krakowa, pp.: inż. Edward Uderski 
i Piotr Kosobnoki; kierownictwo objął p. inżynier 
Karol Boiie. Biuro wystawy rospoczęło już pracę; 
rozsyła programy, regulaminy i cenniki, Wyja- 
nień udziela personal biura w godzinach od 8 do 
7 v lokalu Towarzystwa Technicznego, ul. Sucze- 
pańska 1. 9 I. p. 

Prezesem Rady powiatowej sbarazkiej 
wybrany został p. Ignacy Sochanik x Iwaszkowic, 
a wiceprezesem X. Zajączkowski ze Zbaraża. 

Wójtem Zakopanego, w miejsce dr. Chram- 
ca, który, zrażony czynionemi mu przykrościami, 
zrezygnował z tej godności, wybrano Romualda 
Kuliga, właściciela hotelu „pod Giewontem“. Kan- 
dydaturę jego gorąco popierał dr. Januszewski, na- 
miętny przeciwnik dr. Chramca., 

Krwawa awantura na ulicach Krakowa. 
Wczoraj około 3-ciej popołudniu wyszedł z pewnej 
restauracji, znajdującej się przy ul. Szewskiej w 
Krakowie, niejaki Józef Tender, mocno podchmie- 
lony i zaczął wyrabiać na ulicy awantury. Prze- 
chodzący policyant chciał go aresztować, lecz Ten- 
der stawił mu energiczny opór. Kiedy się szamo- 
tali, otoczyło ich w jednej chwili zbite koło prze- 
chodniów. W jakimś cywilizowanym krajn nie- 
wątpliwie dopomogliby oni policyantowi do za- 
aresztowania i usunięcia z ulicy awanturującego 
się pijanego człowieka, ale u nas, gdzie jeszcze 
panują półazyatyckie zwyczaje, stało się inaczej, 
Mianowicie kilka osób pośpieszyło ne pomoc are- 
sztowanemu i chciało go odbić. Widząc taką po- 
moc Tender nabrał jeszcze większej odwagi i po- 
czął bió polioyanta. Wówczas polioyant wydobył 
szablę i ciął go dwukrotnie, prócz tego zranił je- 
szcze Btanisława Jarosika, malarze pokojowego; 


łwali Tendera odbić. Rannych odprowadzono 24 
pogotowie ratunkowe, a następnie odwieziono ie 
do szpitala Wszyscy są dość ciężko ranni. 
wiadomość o zajścia tem poczęły się gromadki 
liczne tłumy publiczności na miejscu wypadku 
około pogotowia ratunkowego i przed odwachem, 
dokąd wreszcie zdołał policyant doprowadzić = 
gstowanego. Kiedy tłumy te poczęły się bursj' 
wysłano do rozpędzenia ich oddział policyantó” 
konnych. Z tłumu poczęto rznoać na nich kumie” 
niami, W ciągu kilku godzin zaaresztowano 5B 9% 
sób za zbiegowisko, obrazę polioyi itd. Zbiegowi” 
sko trwało prawie do godz. 10 wieczorem, dopie” 
ulewny deszoż, który, jak na zamówienie pu 
się o tym czasie, rozpędził tłumy. 

Aresztowano wozoraj na ulicy Miłkowskieś! 
niejakiego p. Nowiokiego, rzekomo słuchacza po” 
techniki, poddanego rosyjskiego, który wiózł ze 5% 
bą w doróżce kilkadziesiąt rewolwerów. Przepr”” 
wadzóno rewizyę u niego w domu, jakotek w 40 
mu p. Weinfelda redaktora socyalistycznego ost 
sopisma dla młodzieży Promienia. Policya nie ohol 
opowiadać o rezultacie tych rewizyi, a jedynie %0 
wiedzieliśmy się, iż istnieje podejrzenie jako 
aresztowany nabył owe rewolwery za pieniądze por 
jowej partyi socyalistycznej w Królestwie Polskió? 

Sprawoa morderczego zamachu na życie 
proboszcza w Klimkówce, x. Wolskiego, został ] 
aresztowany i odstawiony do sądu powiatowego . * 
Rymanowie. Jest nim jakiś chłop z powiatu pil 
zneńskiego, Józef Multan, zbrodniarz zuwodowj! 
który niedawno po odsiedzeniu kary wyszedł ’ 
Brygidek. Przyznał on się zaraz do winy, przy” 
czem opowiedział, że miał w planie wykonać ase” 
reg takich zamachów ` na plebanie i dwory, „bO 
tam zawsze się coś zrajdzieć. Na początek obr% 
sobie zupełnie przypadkowo x. Wolskiego, kosą 
go — jak opowiada — choia? najpierw sabió, * 
potem obrabować. 

Ślub po ran S W Wiel. Księstwie i 
snańskiem odbył się niedawno ślub p. Ant, Kelk 
steinówny,córki:ś. p. dyrektora Banku Ziemskieg' 
wielkiego i sasłukonego patryoty, z hr. Platere® 
z Litwy. Owóż z powodu tego ślubu rozpoczęła się 
namiętna paszkwilada w poznańskich pismach Te 
dykałnych na młodą parę, za to, że ślab odbył wię 
po francuzsku, a nie po polsku. Pisma te nie wj” 
Jaśnisją jednak, dlaczego ślub odbyl się po fran” 
cusku i przypuszczają, ke chyba dlatego, iż młod* 
para chciała się popisać znajomością języka frav 
cuskiego. Owóż przypuszczenie to jest tak naiwaó 
iż może sta3 na równi chyba z mniemaniem Chit” 
czyków, że zaómienie słońca powstaje wskutek tê 
go, że jakiś czarny potwór chce je pożreć. 

Jeżeli jednak damy wyjaśnienie takie oto 5% 
przykład: że pan młody kolegował w szkołach jo 
na uniwersytecie we Francyi z jakimś młody” 
Francuzem, s nim się bardzo serdecznie zaprzyj”” 
śnił i gdy on potem został ziędzem, uprosił 80%: 
aby on mu ślub dawał i przyjazną swą dłonią P” 
błogosławił jego związek, a Że znowu panna , 
da nie chciała brać nigdzie indziej ślubu jak tylk? 
w kościółku rodzinnej swej wioski, wskutek cze8? 
powstała ta sytuacya, że xiądz Francuz dawał ślu 
polskiej parze w polskim kościele w Poznańskie” 
to rzecz okaże się nietylkc nie zbrodniczą, ale na” 
wet pełną uroku i poezyi. Nie wiemy, czy ta hy” 
poteza jest prawdziwą, bo nie znamy osobiście tej 
młodej pary, ale sądzimy, że nasze przypuszozon i: 
jest z pewnością o wiele bliższem prawdy, au! 
mniemanie radykałów poznańskich, że są jesz0%% 
ludzie wśród warstw dystyngowanych naszego zi” 
łeczeństwa,.ktorzy z rzeczy tak "pospolitej | "* 
powszechnej, jak znajomość języka francusk'680! 
mogą robić popis. 

Z Towarzystwa Dzieciątka Jezus. Z 2% 
desłanego nam przez komitet Towarzystwa „Deit 
ciątka Jezus” sprawozdania s urządzonych w dniso 
26 i 26 lutege i 1 marca przedstawień amato" 
skich na dochód tego Towarzystwa, dowiadujemy 
się, że czysty z nich dochód, po odtrąceniu wyd”. 
tków za najem sali, kosztów oświetlenia, reżysery” 
i rozszerzenia sceny, wynosił 6.858 koron 29 bar 
który też został przelany do ogólnych fanduszó” 
tej humanitarnej instytucyi, ze wszech misr zasla” 
gującej na gorące poparcie. ą 

Zmiany własności. W miesiącach marcu * 
kwietniu dokonano we Lwowie następujących zn%” 
ozniejszych transakcyj kupna i sprzedaży roalno” 
ści: Herz i Botti z Krampuczów od Gal. Kasy 
oszczędności realność w dzielnicy II. za 120. 
koron, Jan Lewiński od Sabiny Białoskórskiej re 
alność w dzielnicy I. za 27.000, Stanisław Wrot- 
ski od Jakóba Krocha i Maurycego Silbersteine 
dwie realności w dzielnicy I.jednę za 70.000, dro- 
gą za 52.000, Owadia Tenenbaum od Abiecheomż 
Katza realność w dzielnicy II, za 60.000, Marye 
Hild od Józete Selzere realność w dzielnicy I. sè 
48.500, Herman i Aniela Hornungowie od Dawióż 
Goldberga realność w dzielnicy II. za 56.000, He" 
lena Chruszczewska od Karoliny Śchrenzeł realność 
w dzielnicy III, za 22.000, Zygmunt Hescheles od 
Wydziału Rady powiatowej lwowskiej dwie reaino” 
ści w dzielnicy I. za 154.000, Jadwiga Slamow* 
od Heleny Rysiakowej realność w dzielnicy I, s% 
81.500, Olga Biesiadowska od Karoia Dzielińskie” 
go realność przy nl. Nabielaka 81 za 62.000, I 
zef Padewski od Teofila Witoślawskiego realność 
w dzielnicy I. za 68.000, Karol Skawiński od Hen" 
ryka Osuchowskiego realność w dzielnicy I. s% 
80.000, Jetta Eichel od Chai Renner realność 
w dzielnicy IV. za 31.500, Julia Wegeman od 
Wincentego i Pauliny Bukowskich realność w dziel- 
nioy I. za 28.000, Jan Lewiński od Jaworskiej 
w dzielnicy I. xa 27.500, Anna Menczyńska od 
Franciszka Gołębia realność w dzielnicy IV, s* 
110.000, Jan Zygmunt Demetro od Jana Demetro 


| realność w ul. Zielonej za 96.920, Maksymilian Js” 


kób od Markusa Reissa w dzielnicy III. za 22.560 
i Anna Florczakowa od Elka Konstantego roaln 

w dzielnicy III. za 24,000, Helena QGasparska 0 
Zoßi Wychera realność w dzielnicy II. za 58.3 
Karolina Schrenzel od Rudolfa Ghraszczowskiefo 
realność w dzielnicy III. za 22.000, Tow. wrai- 
ubezpieczeń urzędników od Józefa i "Anieli Dzie” 
rzyński h realność w dzielnicy I. za 49.000, An*, 
stazy Ritterman od Emilii Piżlowej dwie realności 
w dzielnicy IV, za 110.000, Józefa Korzewioz © 
Maryi Lichtarekiej realniy dzielnicy II, ** 
26.500, Helena Perlmutter od Salamona Barta "©, 
alnośó w ul. Szpitalnej 29 ra 48.000, Unger © 
Gal. akcyjnego Towarzystwa handlowego w likwi 
dacyi realność w dzielnicy I. za 52.000, Marosie 
z Asłanów Tulliowa od Maryi Treter realność z 
dzielnicy L za 52.400, Józefa Moss od Maryi Stat- 
kiewiczowej realność w dzielnicy II. za 82. 000; 
Zygmunt Hałaciński i Bronisław Laskownioki 
Natana Brardlera kamienicskę przy ul. Krzywo) 
za 88.000, Spółka dzierławna „Słowa polskiego 
od Norberta i Adeli Gold realność w ul. Zimoro” 
wioza za 60.000, Mendel i Fradla Auerbach 
Mojżesza . Litwaka rodiność w dzielnicy II. za 30. 
Mojżesz i Toni Goldberg od Józefa Philippa i 85” 
nów realność w dzielniey III. sa 60.000, Jór 
Fruchling od Joanny i Juliana Bernackich zę: 
ność w dzielnicy I. sa 29,400, Paweł i Laura Bre 


towiczowie od Ignacego Śzostakiewicza realność w 
ul. Zielonej 1. 20 za 83600, Haim Frommer od 
alomona i Miny Gottfriedów realność w dzielni- 
°y I. za 52.400 koron. 

Nabiał należy gotować! W powiecie lwow- 
skim i w mieście Lwowie skonatatowano zarazę 
Pyskową i racicową, na którą zapadają krowy (ro- 
&acizna), owoe, kozy i Świnie. Fisykat miejski 
zwraca uwagę, że surowe, nieprzegotowane mleko 
zwierząt tych ohorych na zarazę, jest niezdrowem. 

prawdzie mleko tych zwierząt, u których 
zostanie rozpoznaną zaraza, zostanie bezwarunko- 
Wo niedopuszczonem do sprzedaży — to jednak ze 
Względu na to, że zbadanie wielkiej ilości krów 
znajdujących się w krowiarniach lwowskich saj- 
Mie czas dłuższy, a mleko chorych zwierząt może 
tymczasem znależć się na targu, przeto zwraca fizy- 
at miejski uwagę ludności, śe dla bezpieczeństwa 
Wszelki nabiał kupowany na targu, w mieczarniach, 


W grazlerniach, a szczególnie zaś dostarczany przez | = 


Wieśniaczki do domów, należy bezwarunkowo uży- 
Wać na pokarm dopiero po poprzedniem przego- 
towaniu. 

Konkurs na posadę asystenta budownictwa 
miejskiego, z roczną płacą 1800 K i dodatkiem 
Mużbowym w kwocie 400 K, rozpisuje magi- 
atrat miasta Rzeszowa, Podania do 10 czerwca. 

Macierz Polska. Jako nr. 86. „Wydawnictw 
Macierzy Polskiej“ wyszła książeczka p. t. „Obro- 
na Częstochowy“ wspomnienie dziejowe w 250 
Tooznicę, napisał Fr. Jaworski, Jest to barwnie, 
niekiedy w sposób porywający nakieślony obraz 
tych przedziwnych zapasów, zdolnych zawsze po- 

 TU4gać nerca i budzió wiarę w potęgę woli. Osy- 
telnik widzi w xiędsu Kordeckim symbol siły na- 
Todu i poddaje się myśli przewodniej książeczki, 
która chce „do przeszłości nawiązać nić złotą... 
nadziei na przyszłość*, W tekście umieszczono 
Qztery ryciny z pierwowzorów współczesnych. Ce- 
la książeczki 16 hal. 

Qorkij w Ameryce. Dnia 10. kwietnia wy- 

_ lądował — jak wiadomo — Maksym Gorkij w No- 
Wym Jorku, aby prowadzić tam agitacyę na rzecz 
skládek dla rewoluoyonistów rosyjskich. Pisma za- 
Eraniczne przynoszą obecnie szczegiły zajść, które 
Zmnsiły pisarza rosyjskiego do porzucenia tego za- 
Miaru, Zajścia te miały za podstawę niemoralne 
pożycie Gorkiego, a przebieg ich był następujący : 

Gdy prasa europejska niektórych odłamów 
Znozęła reklamować podróż Gorkiego do Ameryki, 
pisma tamtejsze, widząc w tem sposobność łatwych 

_ Rensącyj, uderzyły w ten sam ton. Śaczerą była 
ładośó jedynie wśród dzienników socyalistycznych, 
Które zawozasa pretendowały o pisarza rosyjskie- 
o, jako „swego“, Amerykańska reklama przybrała 
też kwztałty dziwaczne, w Europie prawie niepraw- 
dopodobne. Oto na przybycie Gorkiego utworzyli 
iteraci i dziennikarze, głównie jednak powieśeio- 
Pisarze i literaci, komitet, nazwany górnie „wy- 
działem rewolucyjnym*, o którym nie wiedziano 
Wprawdzie, co ma czynić pozytywnie, który jednak 
ła pierwszą czynność wziął sobie należyte nuozcze- 
hie Gorkiego. Do wydziału tego należał między 
Innymi snany humorysta, F. P. Diume, popularny 
twórca humorystycznej postaci Dooleya, Irlandczy- 
ta; dalej William Dowells, oraz Mark Twain, nie 
loząc wielu innych, w ich rzędzie socyalisty Hun- 
tera, Gorkij, który wpływając do portu nowojor- 
skiego, powitał patetycznie statuę wolności, przed- į 
Stawił się kemitetowi i oświadczył, na zapytanie, 
00 dalej robić, że sam nie ma jasnego planu, nie 
J8st mówcą, chciałby jednakże wygłowió parę od- 
Ozytów, głównie o stanowisku żydów w Rosyi, Na 
tem stanęło, tymozasem rozpoczęły się wizyty u 
wp J/Wowych osobistości ze świata literackiego i po- 
litycznego, oraz huczne przyjęcie, na których, obok 
Sorkiego, brylował cały „wydział rewolucyjny". — 

eklama prasowa, rosnąc w nieskończoność, zagłu- 
Szała tę część dzienników, które oponowały pro- 
Pagandzie rewolucyjnej rosyjskiej w Ameryce i 
bieranin składek. Nagle sprawa przybrała obrót 
Liegpodziewany, który położył odrazu koniec po- 
dróżom Gorkiego. 

Jedno z pism nowojorskich „New York Worid*, 
doniosło dnia 14. kwietnia, w ostery dni po wy- 
lądowaniu Gorkiego, że w kołach jego przyjaciół 
Nastąpiło rozdwojenie. Dowiedziano się mianowicie, 

kobieta, którą Gorkij przedstawia jako swoją 
żonę, jest aktorką i nazywa się Andrejewa, 

Pierwszym, który dowiedziawszy się o tem, 
Wyoofał się z „wydziałn rewolucyjnego”, był so- 
Oymlista Hunter; za nim poszli inni. Zwrot ten 
tłómaczy się jednak nietyle surowem poczuciem 
Moralności wśród społeszeństwa amerykańskiego, 
ile wsględami ogólno ludzkiej natury. Pisma przy- 
Pomniały bowiem, że Gorkij nietylko żyje w nie- 
8galnym stosunku z Andrejewą, lecz prawowitą 
Bwą żonę wraz z dzjieómi zostawił w Petersburgu, 
gdzie od kilkn lat cierpi ena w prost nędzę, nie mogąc 
doprosió się niczego od męża, który pobiera od 
ùakładców olbrzymie honorarya, a wydaje je tylko 
la siebie i... Andrejewą. Społeczeństwo, które może 
Patrzyłoby przez palce na pożycie Gorkiego z An- 

rejewą, oburzyło się do głębi dwulicowością apo- 


cya amerykańska musiała się zdumieó, przeczy- 
tawszy, że jest równie despotyczną, jak rosyjskie 
saamowładztwo. 

Z kolei. Z dniem 1 maja otwarto następu- 
Jące przystanki kolejowe dla ruchu osobowego i 
całkowitego lub ograniczonego ruchu pakunkowego: 
Przystanek Wochow, między przystankiem Krimitz 
i stacyą Turschkau-Kosolub na szlaku kolejowym: 
Wiedeń-Cheb; przystanek Atzenbrugg między sta- 
cyami Michelhausem i Atzenbrugg na szlaku kole- 
jowym Tuln-8t, Pölten, w obrębie dyrekcyi kolei 
państwowych w Wiedniu; przystanek  Petrifeld 
między stacyami Sollenau i Ebenfurth na linii ko- 
lei lokalnej Wittmannsdorf-Ebenfarth; przystanek 
Straschnitz między stacyami Nusle-Vrsović i Ho- 
stivar przy szlaku kolei Gmiind-Praga; wreszcie 
przystanek Unter-Kritzendorf, położony między sta- 
cyami Klesterneuburg-Kierling i Kritzendorf na 
szłaka kolejowy,  Wiedeń-Cheb, 
Prócz tego zmieniono z dniem 1 maja nazwę 
przystanku Johnsbackthal (położonego między sta- 
oyami Gstatterboden i Admont na szlaku kolejo- 
wym  Amstetten-Pontafel) na Johnsbach; nazwę 
stacyi Eleonorenhair (położonej na szlaku kolei 
lokalnej Strakonitz-Wallern) na  Eleonerenhain- 
Kuschwarda, a nazwę przystanku Lungitz (położo- 
nego między stacyami Bt. Johann i. d. Haide i 
Grafendorf szlaku kolejowego Hartberg-Friedberg 
w obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Villach) 
na Luagits-Wagendorf, 


Kościoły w Krakowie. Z podwawelskiego 
grodu piszą: Mały Rzym, jak nazywają Kraków 
z powodu jego licznych kościołów, bardziej od 
swych przodków = przeszłego wieku szanuje swe 
świątynie. W ostatnich zwłaszeza latach zdziałano 
bardzo wiele na tem pola, odnowiono snmiennie 
szereg kościołów, które śmiało nazwać można klej- 
notami Krakowa. Więc prześliczny kościółek św, 
Krzyża, który dzisiaj z rudery stał się arcydzie- 
łem bndowniotwa, dalej kościół OO. Franciszkanów, 
piękny zabytek gotyku, który wewnątrz odrestau- 
rowano zupełnie z pomocą malarza-poety Stanisła- 
wa Wyspiańskiego; prace restauracyjne prowadzi 
się tek ustawicznie w kościele ów. Piotra, oraz 
w kościele św. Katarzyny na Kaśmierzu, który to 
kościół jest jednym z najpiękniejszych kościołów 
gotyckich w naszem mieście, Do rzędu tych od- 
restaurowanych świątyń przybyła w ostatnich 
dniach jeszcze jedna, mianowicie kościółek pod 
wezwaniem Bożego Miłosierdzia ra przedmieściu 
Smoleńsku. Powstanie kościółka, zbudowanego w r. 
1541, łączy się w tradycyi z piękną legendą, 
W owych czasach miał tu mieszkać pewien bo- 
gaty żyd, którego dzieciom udzielał nauk młody 
żak krakowski. Kiedy nakłaniał on żyda do przej- 
ścia na wiarę chrześcijańską, żyd na pół w żarcie 
oświadozył, że uczyni to, kiedy żak zostanie bie 
skupom, Minęło lat kilkanaście, aż pewnego dnia 
zajechał przed dom żyda powóz, z którego wysiadł 
dawny nauczyciel w fioletach. Osiągnąwszy wyseką 
godność kościelną, dawny żak przybył przypo- 
mnieć żydowi dane przyrzeczenie. Legenda opo- 
wiada dalej, że żyd, spotykając się częściej z bi- 
skupem, poznał gruntownie zasady wiary świętej, 
przyjął ją wraz z całą rodziną, a na, pamiątkę 
swojego nawrócenia zbudował murowany kościół 
w miejscu, gdzie dawniej stała kapliczka dre- 
wniana. Taka jest legenda. Historycznie znamy 
dzieje kościoła dopiero od r. 1666, kiedy po sbu- 
rzeniu go przez Szwedów, odbudował go biskup 
Głembicki ze składek publicznych. Później świąty- 
nia została zaniedbana, dopiero w ostatnim czasie 
przystąpiło miasto do jej restauracyi, pokrywając 
wszystkie kosntą w zamian za odstąpiony kawałek 
gruntu pod nową ulicę. Kościółek i pl-banię od- 
budowano stylowo, tak, że tworzy nader malowni- 
czy zakątek i jest naprawdę ozdobą starego Kra- 
kowa, Restauracya ta jest szczególnie ważną s 
tego powodu, że tworzy wyborny argument prze- 
oiw „bnrzymurkom*, to znaczy tym Wszystkim, 
którsy bardziej uszkodzone zabytki choieliby zró- 
wnaó z ziemią, zamiast odnawiać. Uciszeni na 
chwilę świetnym artykołem poety Lucyana By- 
dla — który właśnie nadał im tę nazwę „bu:sy- 
murków“— zaczęli w ostatnim ozssie znown pod- 
nosić głowę, a walka teczy się dalej o stary dom 
koło kościoła ów. Idziego. Restauraeya kościółka 
na Amoleńsku dowodzi, że trzeba tylko mieć do- 
breo chęci, trzeba tylko zabrać się do dzieła s pie- 
tysmem i z miłością przeszłości, a to, 6o wydaje 
się rnderą, moke niebawem zmienić się w ozdobę. 

Hygiena i moda. Ze względu na nadchodzą- 
ce lato warto zanotować, jaki wpływ wywierają 
barwy sukni na ich odporność względem promieni 
ciepła słonecznego. Jeżeli siłę pochłoniętych pro- 
mieni oznaczymy dla koloru białego liczbą 100 
bez względn na rodzaj i krój materyi, to ten sam 
gatunek materyała będzie pochłaniał oiepło słone- 
czne w stosunku 102 w kolorze jasno-żółtym, 140 
w ciemo-żółtym, 152 w jasno-zielonym, 168 w czer- 
wonym, 198 w jasno-niebieskim, a 208 w osar- 
nym. Widać z tego, że ciało ludzkie, okryte odzie- 
żą czarną lub niebieską, ogrzewa się na słońcu 


PRZEGLĄD = dnia 28 Maja 1906. 


Gościnny występ Ireny Solskiej. We środę „Dsty- ptoniemu Podrazkiemu i konduktorowi Karolowi 


gar,“ operetka K. Zellera. We czwartek „Opo- 
wieści Hoffmana,“ opera fantustyczna J. Offenbacha. 
W piątek „Safanduly,® komedya W. Sardou. — 
W sobotę „Druciarz,* operetka Fr. Lehara. W nie- 
dzielę popołudniu „Kopciuszek,“ wieczorem „Pięk- 
na Marsylianka,* sztuka Bertona. 

Repertuar teatru krakowskiego. We środę 
„Rosmersholm“ Ibsena, We czwartek „Wiele hala- 
su o nic“ Szekspira. W sobotę „Trzysta dni“ P. 
Gavault i R. Charvey. W niedzielę „Trzysta dni“. 


Literatura i sztuka. 


Wiadomości fotograficzne. Zeszyt szósty, 
oprócz kilku, jak zwykle, doskonałych fachowych 
artykulików, zawiera kilka mader pięknych zdjęć 
fotograficznych, mianowicie: Wartenberga „Nad 
rzeką“, Scoff Ellisa (juniora) „Kanał Wenecki“ i 
„Na statku". Dalej jest bardzo piękna praca p. 
Mikolasch 'wej se Lwowa „Nad morzem! i śliczny 
rodzajowy obrazek p. Mikolascha „W oezekiwa- 
niu“. Jest także kilka drobnych, lecz równie ła- 
dnych reprodukcyi fotograficznych w tekście. 


i targów zbożowych. 


Wiedeń 20 maja. 

(Z) Btan zasiewów w obu połowach mo- 
narchii przedstawia się wprost świetnie. Zaró- 
wno oziminy jak jarzyny wyglądają prześli- 
cznie, a najbujniejsze są łany pszeniczne. Oo 
się tyczy żyta, skarżą się w niektórych okoli- 
cach na Węgrzech, że jest za rzadkie; w Au- 
stryi Dolnej jednak i na Morawie i żyto nie 
pozostawia nio do życzenia. Bardzo dobrze roz- 
winęły się zasiewy owsa w obu połowach mo- 
narchii, tylko na Węgrzech skarżą się gdzie- 
niegdzie na robactwo. 

Na budapeszteńskim targu terminowym 
notowano dziś pszenicę na październik (100) 
15 kor. tO balerzy, a więc o 43 halerzy taniej 
niż przed tygodniem, żyto K. 18.12, tj. o 86 
halerzy mniej, owies K, 12-76 (o 44 halerzy) 
a kukurudsę K. 18/06 tj, o 88 halerzy taniej 
niż przed tygodniem. 

Także na towar z bezzwłecznym termi- 
nem dostawy oddziaływa korzystny stan zasie- 
wów w kierunku zniżkowym. Pokazuje się przy- 
tem, że wszędzie są jeszcze duże zapasy z ze- 
szłorocznege żniwa, które chowano w oozeki- 
waniu, że po wejściu w życie nowych trakta- 
tów handlowych ceny podniosą się. 

Cena pszenicy £m hezzwłoczną dostawą 
spadła o 27 do 80 halerzy na 50 kilo, żyta o 
15 do 20 halerzy, owsa o 85 halerzy. 

Przekonano się przytem, że zapasy owsa 
są znacznie większe niż przypuszczano, i że 
nieby wale wysokie ceny skłaniały producentów 
do krycia się z nimi, w nadziei, że przyjdą je- 
szcze lepsze ceny. 

państwach zagranicznych, zwłaszcza 
w Rumunii, Serbii i Rosyi widoki na żniwa 
są również bardzo dobre, a rolnicy tamtejsi sta- 
rają się czemprędzej pozbyć się nagromadzo- 
nych zapasów. 

Dzisiejszy stan zapasów głównych ga- 
tunków ziarna, nagromadzonych w Wiedniu, 
jest następujący : pszenicy 64 wagonów, żyta 

04, jęczmienia 90, owsa 2388, kukurudzy 178, 
soczewicy 5 wagonów. 

Notowania cen za 50 kilogramów loco 
Wiedeń są następnjące : 

Za pszenicę cisańską (77 do 82 kilo) 
840—900, za banatkę (76 do 80 kilo) 8:10 
do 850, za słowacką (76 do 81 kilo) 7'85 do 
agja 5 dolno-austryacką (76 do 79 kilo) 8'00 į 

o 8:80. 

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 6'90 
do 7'05, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6'80—7:00, za austryackie (71 do 74 kilo) 6:80 
do 7:00. x 

Za kukurudzę węgierską 6'85 do 7'10, 
Cinquantin 815—860. > - 

Za owies węgierski w poslednich gatun- 
kach płacono 0'00—0-00, średnie gatunki 9'00 
do 8'80, prima 9'15—9'50. 


TELEGRAMI „PRZEGLĄDU . 


(Depesse poranne). 

Budapeszt. Wozoraj odbyło się z wielką 
uroczystością, a w obeoności króla, odsłonięcie 
pomnika św. Szczepana. 

Berlin. Cesarz wystosował do ks. Bilowa 
bardzo serdeczny telegram z powodu przyjęcia 
przez parlament przedłożenia podatkowego i 
g powodu wyzdrowienia Bllowa. 


* 


snej jego willi. Morderca umknął. 
Warszawa. W gubernii warszawskiej zostali 


Batum. Onegdaj wieczorem zamordowano |rozumiały, rząd wystąpi z własnemi propozy- 
wicekonsula amerykańskiego Stuarta we wła- | coyami. Ale, panowie, 


Gajewskiema, obwinionym o wyzyskiwanie robo- 
tników i przyjmowanie od nich pieniędzy za prze- 
niesienie do lepszej służby, przyjęcie do stałej ; 
słażby, przyjęcie do funduszu prowizyjnego itd. 
Nadto oskarżony jest zwrotniczy Jakób Krzecz- | 
kowski o nakłanianie poszkodowanych do fałszy- 
wych zeznań. 

Paryż. Prezydent republiki podpisał de- 
kret delegujący komisyę, która ma opracować 
ustawę, przyżnającą stowarzyszeniom  urzędni- ; 
ków państwowych pewne przywileje, jakie | 
przysługują syndykatom przemysłowym. | 

Neapol. Ulewne deszcze trwają dalej. Z oko- 
lic sąsiadujących z Wezuwiuszem spływają ogro- | 
mne masy wód, pędzących ze sobą piasek wulka- į 
niczny. Kilka miejscowości u stóp Wezuwiusza | 
stoi pod wodą, 


1 
i 
1 
! 


Rada państwa. i 


Wiedeń. W dalszym ciągu dyskusyi nad ' 
deklaracyą prezydenta ministrów, pierwszy dziś ` 
zabrał głos prezydent ministrów ks. Hohenlo-' 
he. Podniósł, że mówcy dotychczasowi oświad- ' 
czyli się wprawdzie z entnzyazmem za po-. 
wszechnem głosowaniem, ale z równą sta- | 
nowozością zwalczali przedłożenie rządowe. Ta- | 
ki platoniczny entuzyazm nie ma wartości i 
nie posunie sprawy reformy wyborczej na- 
przód. 

Pojmuję — rzekł mówca — że każde 
stronniotwo ma inny ideał reformy, ale ideały, 
jak wiadomo, w życiu się nie ziszczają, a stają 
się niemożliwością, jeżeli pragnie się coś stwo- 
rzyć, coby odpowiadało ideałom, sprzecznym 
między sobą. Zarzucono mi wprawdzie opty- 
mizm, ale tyle przecież mam zmysłu prakty- 
oznego, że dążę tylko do tego, co jest możli- 
we. Jeżeli mówcy w tej dyskusyi obwiadozyli, 
się w zasadzie za powszechnem głosowaniem, ; 
to proszę, ażeby i oni dążyli tylko do tego, co 
jest możliwe, gdyś inaczej upadnie zasada je- | 
dynie dlatego, że nie może być tak przepro- 
wadzona, jakby sobie tego każde poszczególne 
stronnictwo życzyło. Nie przemawia to przeciw , 
reformie wyborczej, jeżeli Czesi twierdzą, iż 
jest ona tylko korzystna dla Niemców, a Niem- 
cy, że jest skierowana przeciw Niemcom. | 

Kierując się zapatrywaniami ozysto par- | 
tyjnemi, nie można dojść do praktycznego re- | 
zultatu. Reforma nie jest skierowana przeciw ' 
żadnej narodowości, ale teź nie jest przykro- | 
Jona dla żadnej narodowości. Ohoo ona przeci- /' 


i 
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HOTEL GEORGE'A. 
Pokoje od 3 koron poczqwsey. 
Przyjechali dnia 32 maja. F. Sznlo z Pragi, 
K. Miłosiewioz z Paryża. Z. Hukal i E, Glattor z 
Wiednia, W, Blumer z Hamburga. J. Siemiginow- 
ski z Jakobówki. K, Cieński z Uwisły. 8, Wybra- 
nowski z Kimirza, S, Lewandowski z Bełzca. N. 
Fredman z Berlins. Z. Kellermanowa z Kańczugi. 
L. Podlewski z Bajkowiec. J. Morawska s Poznania. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwssoregdny hotel s komfortem wruąqdsony, pil- 
wneńska restawracya £ pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 

Przyjechali dnia 22 maja. P. Piątkowsoy ze 
Lwowa. A. Bielińska z Bełza. K. Sobotowie s Pod- 
horek, J, Seełigmann z Nowosiółki, J. Skomorow- 
ski s Baku. J. Hueber i F. Fovejt z Ziszkowa. J, 
Harasymowicz ze Skalatu. E, Owierzewioz z Grsy- 
małowa. J. Paparowie z Podlisek. N. Graffowa z 
Pomorzaa. F. Weiss, A. Schweinburger, W. Jonas 
i K. Plowitz z Wiednia. H. Blochowie z Brodów. 
M. Prsykowie z Sambora. H, Herzigowie = Prze- 
myśla. M. Łuccy z Łuki. W. Ząbecki z Podbnrza, 
A, Krajewski z Ohiadowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBOŃ. 


Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 22 maja. Książę Gedroyć z 
Mostów. Hr. W. Borkowski z Kapuściniec. P. br. 
Romaszkan z Besarabii. M, Asłan x Borysławia, 
P. Masaraki z Krakowa, P. Vogel z Wiednia. P, 
Bielecki z Przybówki. 8. Żuk-Skarszewski z Doli- 
ny. Dr. W, Czaykowscy z Przemyśla. Dr. Świstun 
s Tarnopola. L. Chamcewie z Warszawy. A. Ho- 
rodyski z Kociubiniec. 


Badesiane. 


Bubryku ta nie pochodzi do Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiednialnóości. 


WYPALONY ZNAK NA KORKU. 
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H Saucröruin. 
Dr. Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 


stwom Esen" 1 


wnie, przez zrównanie wszystkich obywateli. od 2do 4 popoł. Lwów ul. Sykstuska 37 [I p. 


pogodzić ze sobą narodowości. i 

Uozyniono reformie wyborczej różne za- 
rzuty, ale mimo to jestem silnie o tem przeko- 
nany, że poczyniła ona już wielkie postępy, 
dostaje się coraz bardziej do publicznej świa- | 
domości prawnej i podbija sobie sumienie pu- | 
liczne. | 

Już w komisyi oświadczyłem, że różnice, : 
zachodzące między wielkiemi stronnictwami | 
z powodu rozdziałn mandatów, ograniczają się | 
w głównej rzeczy do małych oyfr. Istnieją 
więc punkty styczne i zbliżenie, a z tego wy- 
tworzyć się musi praktyczna linia środkowa. 
Zawsze staraniem mem będzie różnice te je- 
szcze bardziej zmniejszyć, a liczę przytem na 
lojalność stronnictw, jakoteż na nieprzezwycię- 
żoną siłę myśli reformy wyborczej. Reforma ta 
zmieni stosunki stronnictw narodowych, tak, 
że wiele spraw przestanie być przedmiotema 
sporu, który teraz te stronnictwa napełnia ta- | 
ką nienawiścią, 

Jeżeli się raz uda przez reformę wybor- 
ozą zapewnió narodowy atosunek sił na zasa- 


dzie sprawiedliwości i zupełnej równości poli-| - 


tyoznej, wówczas nastąpi gruntowna zmiana 
obecnego stosunku narodowości do siebie. Je- 
szcze raz powtarzam, że różnice co do liczby 
mandatów są stosunkowo bardzo małe -i nie 
mogą powstrzymać lub udaremnió przeobraże- 
nia Austryi. Grdybym inaczej myślał, to sł- 
dzę, że ubliżyłbym tem w wysokim stopniu ! 
stronnictwom. Któż bowiem chciałby wziąć 
na siebie odpowiedzialność za to, żeby z po- 
wodu rzeczywiście drobnych różnie zdań, 
choóby tylko na czas krótki odwlec zrówna- 
nie praw politycznych w Austryi, pogłębie- 
nie myśli państwowej i początek pokoju naro- 
dowościowego. 

Szybciej, aniżeli my pracujemy, kroczy za 
nami publiczna świadcmość prawna; uważajmy, 
aby nas nie przegoniła. | Ag 

Jak już oświadozyłem w komisyi do re- 


lorng wyborczej, w razie, gdyby co do rozdzia- 


lu mandatów stronnictwa narodowe się nie po- 


jakkolwiek jestem silnie 
zdecydowany to uczynić, to byłby to przecież 
dzień świetny, gdyby reforma wyborcza w dro- 


boarda 


iph 


i (SKro è, 

bialę i delikatną. 
Wszędzie do nabycia. 
Rok założenia 1853. 


Dom bankowy b „Kantor wymiany 
AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


laoów, Karola Ludwika 1 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe jak li- 
sty zastawne, renty państwowe, losy itp. oraz poleca 
Losy na spłaty miesięczne 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. — Prenume- 
Taia roczna K. 3:40 na prowincyi K. 3:60. ' 
AERO OZ NRA O 
Lwów 23 maja. (Z izby handlowej). 
Obliozeaie w walucie koronowej. 


© zn sztukę: Kolej gal. Korola Ludwika pe 
400 ie jaka do s" Kolej Lwowsko-Ozern.-Jarka 
„ Banku hipotecznego po 
e garbarni w Rzeszowie 
Tor. budowy wagonów 
po 500 koron — 809 Esnku lo kandila 
4 prsamynła po 40 k. do 195'— 


a © —-—. 


Ruch pociągów kolejowych. 
watny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej: 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1.30. 8.40". 5.50, 8.45, 5.26, 9.809 
7 Rseszowa: 10.35. 
Z Podwołoczyk na dworzec główny: 
5.50, 10.80. 
Z Podwoloczysk na Podzamose: 
10 12* 


7,20, 11.45, 2.20, 
2.05, 7.00, 11-25, 5.25 


Z Oserniowiec: 12.20". 1.40, 8 10, 5.45, 9 OB*. 
Z Kołomyi: 10.06. 

Z Stanisławowa 8.0b. 

Z Rawy i Bokala: 7.60. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.87, 

Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20*. 

Z Ławocanego 7'28, 11'50, 10:60*, 

Z Tuchli 8:05 - 

Z Bełzca 4:50, 


wybrani posłami do dumy: obywatel ziemski Wła- | dze pokojowej wyszła z kompromisu stronniotw. wa * a 
dysław Grabski, x. Jan Gralewski, Kiniorski,! Kompromis taki przyniósłby rękojmię ne- | trakova: 8.25. 12 45°, 2.45, 406%, 8.85, 6.95°,11.00, 
Wasilewski, wreszcie włościanin Zagleniczny. rodowościowego porozamienia w Austryi i są- | Do a 106. ' , 

| 


dwa razy tak silnie. jak pod suknią białą, kolory 
zań zielony i ozerwony zajmują miejsce pośrednie. 
Liczby powyższe są cenną wskasć wką, jak mamy 
dobierać sobie kolor sukni: na lato materye białe, 


itoła humanitaryzmu, który w takiniehumanitarny 
Wposób postępuje w życiu prywatnem. Około Gor- 
iego i Andrejewy utworzyła się pustka. Nada- 
remnie wilowat Gorkij stłumić fatalne wrażenie 


Rzym. Polepszenie w stanie zdrowia Papieża dzę, że wiadomość o nim wywołałaby we | Do Podwołoczysk s dworca głównego: 6.0, 10.55, 2.21, 
jest stałe, Gorączka ustąpiła. Papiek przyjął wozo- | wszystkich krajach Austryi żywe i radosne 6.15*, 9.50%, 


tych rewelacyj, podając się za ofiarę „ajentów taj- 
nych rządu rosyjskiego”, którsy rozsiewają o nim 
łałszywe wiadomości, Dzienniki amerykańskie przy- 
Pomniały, ke jeszcze za pierwszem uwięzieniem 
Gorkiego w Rosyi spiawa wyszła na jaw i ośmie- 
Bzyła prasę liberalną europejską. Wiele pism libe- 
talnych berlińskich, opisując wówczas położenie 
Gorkiego, wylewało łzy wzruszenia nad losem żo- 
ùy i dsieci, które „wyciągają ręce do nwięzior ego 
joa“, Otóż po wypuszozeniu Gorkiego okazało się, 
8 „nieszczęśliwy ojcieo* nie żyje z żoną, nie wi- 
uje dzieci od szeregu lut, i że po wypuszczeniu 


Wyjechał z Andrejewą, nie troszcząc się zupełnie 
0 rodzinę, 
Tak więc sprawa rie wychodzi na „Amieszny 
wybryk amerykańskiej pruderyi", lecz ma giębsze 
„ Bodstawy w ogólno-ludzkich uczuciach i w roz- 
dźwięku między słowem a czynem, jaki znaleziono 
w Gorkim, Mark Twain oświadozył, źe więcej Gor- 
kim zejmować się nie będzie, podobnież Howells i 
Wielu innych członków komitetu; nastąpiły zna © 
Jaż fakty wypowiedzenia Gorkiemu mieszkania 
W hotelach, do których się udawał, bojkot towa- 
Nyski i t. d. Gorkij musiał wyjechać s Nowego 
Yorku i znalasł gościnne przyjęcie u pewnego so- 
tyalistycznego kapitalisty, Wiltshire'a, który wy- 
daję „antyburkuazyjny* miesięcznik „ostrego tonu* 
A w kwestyach ucznó ogólno ludzkich jest bardziej 
toleranckim, od innych obywateli Ameryki, „Kraj 
Wolności" utracił jednak w oczach Gorkiego wszyst- 
kie zalety, o których tyle poprzednio opowiadał, 
, „pochwały przemieniły się w obelgi, którerai Gor- 
kij obrzneil Amerykę w telegramie do jednego 
X pism paryskich brzmiącym jak następujs: „Ame- 
łykanie są do dziś dnia narodem plującym, ordy- 


Narnym, takim, jak opisywał Dickens, a wolność 


wobista jest taksamo ograniczoną, jak w Rosyi. 
Tuerywam zapowiedziane wykłady, byle prędzej 


jesienią sielone i czerwone, na zimę niebieskie, 
fioletowe i czarne. Co do jakości materyału, to za- 
lecają hygieniści bieliznę niezbyt ciężką, a zawaze 
białą, wierzchnie materye wiotkie i lekkie, a krój 
nie powinien tamowaó ruchów. 

Temperatura dnia 19 maja o godz. 7mej 
rano wynesiia: w Galicyi zachodniej -|-16, we Liwo- 
wie -|-16, w Tarnopolu -}-15, w Czerniowcach -|-15, 
w Wiednia -|-12, w Salcburgu +10, w Gracu +11, 
w Pradze -|-14, w Tryeście 4-14, w Abbazyi -|-18, 
w  Raguzie -j-17, w Budapeszcie 4-14, w Berli- 
nie -|-17, w Hamburgu -|-14, w Monachium +9, 
w Zurychu --8, w Genewie --9, w Lugano +-8, 
w Anglii -}-9, w Paryku -|-7, w Biarritz -|- 9, 
w Nizzy —-10, w północnych Włoszech -|- 8, 
we Florencyi 4-11, w Rzymie |-156, w Neapolu 
+16, w Palermo -+ 17, w Madrycie -|-10, w Bztok- 
tolmie +19, w Petersburgu -|--23, w Wilnie -|-18, 
w Warszawie --17, w Moskwie -|-18, w Kijowie 
+16, w Odessie |-16, w Serajewie +11, w Belgra- 
dzie j-14, w Bokareszcie -|-14, w Sofii --18, w Kon- 
stastynopolu +17, w Atenach -+-18. (Temperatura 
wedlug. Celsiusza). 

Zmarli. W Czernichowie, Zygmunt Obrąpal- 
ski, kapitan strzeleów z 1868 roku, przeżywszy 
lat 72. 

Stan powietrza. T. o g 7. rano + 12 R. w pol. 
-+ 17 R. w cieniu, +- 27 na słońcu. Bar. 762. 
Idzie w górę. Prześliczna pogoda. 

Obrażliwa. 

— Jakie pani życzy sobie mieć fotografie: wi- 
zytowe, czy gabinetowe? 

— Pan będzie łaskaw liczyć się więcej ze sło- 
wami. Jestem od urodzenia porządną kobietą i na 
żadne gabinetowe fotografie pan mnie nie weźmie! 


Widowiska i koncerty. 
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Lek- 


Wydosti:ć mię z tego przeklętego kraju“, Demokr p komyślna siostra,“ komedya Wł, Persyńskiego. 


raj sekretarza stanu kardynała Mery del Valla. 
Wiedeń. Między zakładem kredytowym, dol- 
no-austryackiem Towarzystwem eskontowem, a ist- 
niejącą od r. 1804 fabryką maszyn Zieleniewskie- 
go w Krakowie toczą się pertraktacye w sprawie 
przemiany tej firmy w Towarzystwo akcyjne z 
kapitałem akojjnym na razie 1,500.000 koron. 


(Depesse popołwdniowe). 

Warszawa. Warss. Dnmiewnik donosi, że 
kilkoma strzałami przez okno zabity został 
w osadzie Siennicy inspektor seminaryum na- 
uczycielskiego Jan Bojko, który podówczas ba- 
wil właśnie 'w gościnie u nauczyciela Kra- 
snowa. 

Brześć litewski. W centrum miasta za- 
bito wystrzałem z rewolweru pomocnika komi- 
sarza policyi Oganiesowa. Zabójca zbiegł. 

Warszawa. Koło przemysłowców ogłasza 
odezwę, wzywającą całe społeczeństwo do współ- 
działania przeciw szerzącej się anarchii i 
gwałtom. 

Mińsk. Na ogólnem zebraniu Tow. rolni- 
czego zawieszono obrady do czasu otrzyma- 
nia ponownie pozwolenia na obradowanie po 
polsku. 

Kalisz. Onegdaj o godzinie 10-ej rano, w 
chwili, gdy dowódca 156 p. dragonów, pułko- 
wnik hr. Keller wracał konno z mustry, w to- 
warzystwie adjutanta pułkowego por. Beckera, 
oraz trębacza i ordynansa, również na koniach, 
rzucono bombę, która zabiła konia pod br. 
Kellerem, który sam padł na bruk ciężko ran- 


uciekł. 

Kraków. Przed tutejszym sądem przysię- 
głych rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw byłe- 
mu pisarzowi kolejowemu w Podgórzu, Isakowi 
Kriegerowi, byłemu urzędnikowi kolejowemu An- 


'fGdy tego życzenia 


ny. Lżej ranni są trębacz i ordynans. Sprawca 


l echo. (Oklaski i brawa). | 


Zabiera głos dr. Menger. 


Duma rosyjska. 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
dumy zanważono podczas dyskusyi nad sprawą 
wręczenia adresu jakiś prąd nowy i w pewnej 
mierze nieprzewidziany. Duma widoosnie zde- 
oydowała się nie rozpoczynać nowej dyskusyi 
o amnestyi, będącej najważniejszym punktem 
adresu. Widać to wyraźnie z epizodu, który 
zaszedł po oświadczeniu presydenta Muromce- 
wa w sprawie wręczenia adresu. . 

Dep. Korniliew (gub. wiacka) przypomina, 
że duma na pierwszem posiedzeniu jednogło- 
śnie wyraziła życzenie bezzwłocznej amnestyl. 
dotychczas nie spełniono, 
iż nie należy spo- 
cara), mów- 
miejson po- 


oo wywołuje przypuszczenie, ił 
dziewać się amnestyi a góry (tj. od 
ca proponuje, aby na pierwszem ] 
rządku obrad postawiono ustawę o uwolnieniu 
więźniów politycznych. Wobec tego, ik projekt 
takiej ustawy już rozdano, można natychmiast 
przystąpić do obrad. ; ; 

Prezydent Muromcew oświadcza, że nio 
nie wie o tym projekcie. s 1 

Niektórzy posłowie powiadają, że projekt 
już został rosdany. l 

Prezydent odpowiada, że może uczyniono 
to ze strony prywatnej, ale nie z kancelaryi 
dumy, gdyż inaczej on musiałby o tem wie- 
dzieć. 

Dep. Nabokow podnosi, że z początku 
chciano w adresie postawió żądanie zupełnej 
amnestyi politycznej, duma jednakże później 
nieco ograniczyła to życzenie. 


Do Podwołoczysk z Podzamos : 2.36, 6.86, 11.15, 6,87 
10.08*; 


Do Oserniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40%, 
Do Btryja: 11.80*. 
Do Rawy i Sokala: 7,95%. 
Do Jaworowa: 6.55, 6.00*. 
Do Bamborh: 8.55, 4.15, 10.51*. 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 8.80. 
Do Przemyśla, Chyrowa: 10,05% 
Do pia 7.80, 2.80, 6.25”, 
Bełzoa 10.46. : 
Do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 910° 
Poclągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Brauchowio: (od 6 maja do 23 września) 7.07 przed- 
południem, 8.25, 5.30 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziele i rz. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do B1 sierpnia wł. 0o- 
dziennie) 4,85 wieczór. 

Z Janowa: oë 1|5 do 80[8 wł. codziennie) 1.15 popol., 
(od 18|5 do 9|9 wł. codziennie) 8,45 wieczór, zaś 
w niedxiele i rz. kat. święta 9.25 wieczór. 

Ze Bzozerca: (od 27/5 do 16/9 wł. w niedsielę i ru, kat. 
święta) o 9.40 wieczór. } 

Z Lubienia: (od 18|5 do 16|9 wł. w niedx. i rs. k. święta) 
o 11.50 wieczór. 

Odochodzą ze Lwowa: 

Do Brsuchowio: (od 6 maja do 28 września wł.) 6.05 ra- 

no, 2.28, 8.40 i 6.26 popoł. (tylko w niedziele i 
' rx. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popołuń, 
Od 16 do 61/8 wł. codziennie 8.84 wieczór. 

Do Rawy Ruskiej 1185 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa: (od 1|5 do 80/8 wł. Sodziennie) 9,15 przed 
poł. (od 18|5 do 9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 

1.85 popoł., zaś codziennie 8.14 popoł. p i 

Do Szczerca 10.45 przedpoł. (od 87,6 do 16/9 w nieds. i 
rz, k, święta). d 

De Lubienia: 2.01 popol. od 18/5 do 16/9 w niedsiele i 

rz. wigta, 3 
Uwaga. Pocięgi pośpieszne drukowane są litere. 
tlnstemi; pociągi mocme OZNACZONE #9 gwiazdką. Pora 
nocna liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. üb rano, 


& 


-=ne 


29) 
Pamiętnik lekarza. 
jp op toczy t 
(Ciąg dalsy). 


„ Poozęlìy mnie mamió czarowne obrazy: 
ujrzałem koniec mojego osamotnienia, ujrzałem 
prsyssłość szczęśliwą i jak wykrętny adwokat 
wysuwułem naprzód fałszywe argumenta, któ- 
rym nie dawałem przedtem posłachu. 


Wmawiałem w siebie, że nie mam sobie 
nie, ale to nio zgoła do wyrzucenia, bo, gdy- 
bym nie znał Klotyldy, bez wahania i skru- 
puła dotrsymałbym obietnicy, uczynionej Au- 
doninowi wśród okoliczności, nadającej jej sna- 
czenie przysięgi... 

Jeślia wogóle był winien, to nie spełnie- 


Gdy bocian ma przybyć. 
Młode małłeństwo, które oczekuje po raz pierwszy przybycia bociana, uczyni dobrze, jeżeli 
się zawczasu poinformuje możliwie najgruntowniej co do rozumnego 3dżywi À 
w delikatnym wisku niemowięcdwa, w swej zupełnej nieporadności, musi by otocsone co do swe- 
go odżywiania największą troskliwością, gdyż każde najmniejsze zbocsenie w śrawieniu może po- 
aé za sobą bardzo smutne skutki. Zwłaszcaa owe matki, które swego dziecięcia same kar- 


ciągni 


mić mie mogą, niechaj w tym względzie szczególnie mają się na baczności. 
doma, że w miejsce pokarmu maski niezmiernie trudno dostać zawsze dobrego i niefałszowanego 
mleka; a jest to przecież tylko dla zamożniejszych matek możliwe, żehy dla swego dziecka 


BEZ” 


nia obietnicy, lecz tak długiego zwlekania w 
dotrzymaniu słowa. NE 

Czyż miałem teras iwiększyć jeszoze tę 
winę, opuszosejąc kobietę, która mnie koohała, 
którą ja kochałem, i która potrzebowała mojej 
pomocy ? 

Czyż dla odkupienia urojonego praestęp- 
stwa miałem czynić nieszczęśliwą ją 5 siebie? 

W miarę, jak moje marzenia szezęścia sa- 
rysowywały się wyraźniej, w miarę, jak wzra- 
stała moja miłość, wzmagało się także tchórzo- 
stwo, mnożyły się sofizmata, oddalałem się od 
prawdy coras bardziej, 

Wreszcie we Florencyi powsiąłem nagłą 
deoysye. : ; 

apisałem do Jakóba Viry, aby w mojem 

imieniu prosił o rękę pani Audouin. 


ania dzieci. Dziecię 


Wszak to rzecz wia- 


ga- | jakie 


C. k. uprzyw. galicyjski 


ze trzymać mamkę. 

dzisiaj R, Kufekego mgezka dla dzieci bessprzecznie i jak to lekarze w zupełności przyz ają, 
najwięcej ntywana i w praktyce najbardziej wypróbowana. Jako dodatek do mieka krowiego daje 
mączka Kufekego pożywieniu więk 
czych i przeszkadza także ścinamin sig mleka w Żoł 
ochroną przed zaałabnięciem na nieżyt żołądku i jelit. Mączka Kufekego zawiera nietylko części 
odżywcze w tym samym należytym stosunku, Co pokarm matki, lees także dające sią łatwo pray- | 
swoić białko roślinne, przes co jego siła odżywcza 

osiągnigto tym unako 


Handel win i delikatesów 


Ludwika Juliusza Stadtmiillera 


przy pl Maryn":im 5. 


FEZEGLĄD s dnia 38 maja 1906. 


Po dlugich wahaniach i namysłach, po 
nieskończonych walkach ze sobę, zdecydowałem 
się w jednej chwili. - 

Dziś ze zdziwieniem przypominam sobie 
wssystkie szcnegóły tej deoysyi. 

Powinienem był być rosdrażniony, wzbu- 
rzony, jak się wyk w chwilach uroezystych. 

Natemiast byłem spokojny zupełnie; po 


bilet. 


łem sobie nieustannie: 


Przypadkowo znalazłem się przed tea- 
trem, dawano „Lindę z Ohamounix. Kupiłem 


Stara opera nie znudziła mnie wcale. 

Nie rozumiałem akocyi, leca z wielką prsy- 
jemnością wsłuchiwałem się w łatwe melodye; 
dźwięki ich w pustym moim mózgu układały 
się w słowa, które od dwóch godzin powtarza- 


„Posłać list, czy go nie posłać ?...* 


stanowczem, które bez mojej świadomości p” 
dziło się w głębi mego sumienia, tak, iż s 
wiem do dzić dnia, jakiemu ostatecznemu 
gumentowi uległem. ok 
Bądź oo bądź, działałem, jak ozłowi*'" 
który zdaje sobie doskonale sprawę ze swo! 
czynów i uważa je za zupełnie naturalne. k 
Zjadłem pierwsze śniadanie z apetyhei 
poszedlem na pocztę, zarekomendowałem 


raz pierwssy od wyjazdu używałem istotnie Hao r : 

przyjemności podróży. ) Słowa te prześladowały mnie, jak zmora. | Wraucono do skrzynki, a świlez 
List do Jakóba napisałem był z wieczora OÀ czasu do czasu tlumił je głośniejszy | _. Ten spokój dziwił mnie bardzo, M 

w restauracyi, gdzie jólem obiad. ustęp w orkiestrze, lub też zalewał perlisty po- | sobie: 1 > pol 
Słowa saly same pod pióro, pisałem dla | tok trylów. A Maty” to nie było takie trudne do% 


przyjemności wyrażania mych nozuó, tłómacząc 
sobie, śe to mnie mie zobowiązuje do wypra- 
wienia listu. 

Sohowalem go do kieszeni i wyszedłem 
na ulicę, namyślając się, co robić z wieczorem. 


. Otóá, pośród licznych środków, które służą do odżywiania niemowląt, jest 


uszach, 


, dla rozwoju mięśni i kości ważną sawartość części odżyw- 
m w wielkie bryłki, przez co dziecko ma 


zapełnia jest uzasadniona i wielkie wyniki, 


mitym i po całym Świecie rozpowszechnionym prretworem są mośliwe. 


poleca 
Hotel Francuski. 4 


a — yoe 
" 


e Lwowie 


Gdym opuścił teatr, słowa te wras z kil- 
ku melodyami „Lindy* brzęczały mi woiąż w 


Zasnąłem nad ranem dopiero. 
Obudziłem się rześwy z postanowieniem 


akcyjny Bank hipoteczny 


Zacząłem błądzić nad Lung’ Arno, setri), 
mując się co kilka kroków, aby się przyj” 
szarym nurtom. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


I nietylko dla tej własności jako wyborny środek odżywczy, lecz także, o czem już przedtem 5% 
pomknięto, jako środek ochronny przeciw występującym szcsególnie w lecie chorobom żołądka ! 
jelit u niemowląt i małych dzieci, jest mączka Kufekego 
podróży s niemowiętami jeet mączka Kafekego zupełnie wytrzymałym i łatwym de przenosze 
środkiem odżywczym, kłóry na wypadek, że zmiana mleka lub klimatu sprowadsi zboczenia * 
trawieniu, nieżyt żołądka i jelit, jesć wypróbowanym średkiem równoważącym. Dla młodych m* 
tek, gdy się spodziewają macierzyństwa, jest to w każdym razie rzeczą więkozej wagi, żeby * 
zawezasu poinformowały dokładnie co do owych środków, które na wypadek zasłabnięcia nieme” 
wlętom istotną przynoszą pomoc, 


Cognac Hennesy, Martel, 


nadzwyczaj cenną Jak w domu, tal 1® 


„Dubois. 


Filie: w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloczyskach, w Nowosielicy. 


INTOR WYT 


HANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszałkich 


informacyj eo do pewnej i korzystnej 


Lola achi lk a pitaló vr. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się baz potrącenia 


prowizyi i kosztów. 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów 
i innych papierów podlegających logowaniu. 


Oddział 


bierze do przechowania 


Nadto zaprowadzonc na wzór instytucyj zagraśicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stałowoej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, : gdzie bez- 
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać meżna bezpłatnie w oddziale depozytowym, 


5 kor. i więcej zarobku dziennego 
Towarzystwo domowych rebót pofńczo- 
szkowych. Poszukujemy osób płci obojga do wy- 


roba pońozook na masse 


z wałkami K. 8.— 


Nowo urządzona 


Poleca 


ga 
cego począwszy od | klgr. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


i szybka praca przez cały rok w domu. 
Wiadomeści przygotewawoze zbyteczne. Odległość 
niema wpływa, sprzedajemy roboty, 

Tow. domowych robót pończozkowych 
THOS. H WHITYVICK i Sp. 
Praga, Petrske namesti 7 — 597. 


owane W 102 E TE WO E 


Mapa Galicyi 


Horricha — Barańskiego wydanie z roku 1506 kolerowana w forma- 
eio 78 XX 100. Duża ta ścienna mapa kosztuje K. 8.—, na płótnie K. 5.—, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nakład Msięgami Polskiej B, Połonieckiego we Lwowie, 


(Elektryczna palarnie kawy 


We Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 
Leonarda Soleckiego 
| 


znakomite Kawy palone najnowszym sposobem 
za pomocą gorącego powietrza. 
Na żądanie pali w każdej chwili w obecności kupują- 


massynie. PojedyŚcza | 


polesa 


niśesych cenach: Firunki 


Jagielieńska 3. 


>| ZZA 


nabycia w 


«skior sdpowiednalay Wacław Baasłowski. 


Drobne agitesnzesia. 


| <«e3063300 ookoPEGO 


Skład płócien Korezyśskich 


twów, Halloka 16. 


kompletnie gotowe wyprawy śla- 


bne wraz z pośei od złr. 200. 

Ważne dla Pań! Gustowne norości 
bławatne j+k batysty francuskie, płótna 
angielskie oraz wielki wybór iekkich 
wein Bi suknie i kestynmy damskie po- 
leca po madswyGsnj miskieh conach Anbo- 
ni Uwiera Lwów, ul. Halieka |, (£. 


Spółka tapicerów 
lwowskich w likwidacyi s powoda ywi- 
nięącia haadlu sprzedaje po możliwie aaj- 
pack. r , stery korenko- 
we ulowe, karnisze mosiężne i uwy- 
kłe, kapy na łóżka, serwety i esraty z 
stoły, egromny wybór w  portyerach 


Doskonale odtłuszcza iod- 
każa skórę, zsapebiega 
wypacaaia włosów, — 
wsmaomia ich porost, Do 
masc bniej- 
szych aptekach, drogne- 
rynsh i składseh perfum. 

4 Główne składy: — wə 
Ihia e, Lwowie Hay, Mikolasch; 

w Krakowie: Reim. 


~ 


Peusien 


w willi Maryla 


Jaramcze 


s Jaremcze_ 


Wygodnie urządzone pokoje z weranda- 


koje s komfortem urządzone dla je-|niem, na żądanie = pościelą. Kuchnia wy- 
i Ą „|borowa zastosowana do poleceń lekarza. 
dnej rodziny na cały sezon. Pensy Adres zamówień: Jaremcze — Bo- 


onat Tabińskiej Jaremcze. browska. 
Majtnńsze Źródłe rewolwerów i bre- 0900090908G080000690 


mi myśliwskiej. Pracownia rasznikarska A 
: mei Poszukuję ekonoma 


Szadkowski & Kopczyński we 
kawalera w średnim wieku, sdolnego rol- 


Lwowie, pl. Bernardyński 1. 8. 
nika, dbałego o :nwentarze. Kandydaci 
s ukończoną szzołą rolniczą mają pierw- 
szeństwo. Na oferty nie uwzglądnione nie 
odpowiadam. Zgłoszenia z odpisem ówia- 
dectw i adresem ostatniego siasbodawcy 
przyjmują: 


R. Wojciechowski 


Trzciana koło Rzeszowa. 


00000390 0000080 


1 — Stanisławów, 
do nabyoia. 


kiszone w 4 litr. fas- 
kack pocztą 80 et. w 


Ogórki 


12 litr. beeuułkach zł. 1:80 koleją, 
w słojach 5 1. po 60 ot. 


Fabryka konserw 


F. WOJCIECHOWSKIEGO 


w Jarosławiu. 


pl. Maryacki 11. — Kraków, Sukien- 
Miokiewiosa 1 


nice %0. — Przemyśl, ul. 


Praktyczne, pałentowane nowości 


w każdym postępowym domu do vodsien- 
nego ażytku niezbędnie 
potrzebne, również na 
prezenty odpowiednie, 
po b. niz*ick cenach 


“Lw ). F. Kleczeński, Lwów 
W pierwsza w kraje agencya 
handl. i hurtowny skład pa- 
tentowanych nowości galan- 
teryjnych. 
Ma żądanie ilustr. prospekty 
odwrotnie. 


ihnatowie 


wiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 k. 


Jan 


Lwów, ul. Sykstuska 25 i 


u|weda odmładzająca włosy: jest to jedysy w swoi 


g |rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 
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nl. Sapieżyńska 21. Oraz wszędzie 
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i Braci Fiałkowakich 


i 


w osobnej Willi w ogrodzie 6 po-lmi do słońca x całodsienrem utrzyma- | 


Ubezpieczanie losów 


przed stratą z powodu wylosowania. 


depozytowy 
PRZYJMUJE WKŁADKI 


i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


papiery wartościowe i udziela 


na nie zaliczek, 


Lubień. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyozny. 
' fStacya kolejowa w miejsou. 

Najsilniejsze wedy siarezane na kautynoncie. Ad siaręrana, barowine”; 
Siarezane-anzowe: kąpiele gazowo z kwasom wąglowym la Nauheim. W Lubie”, 
leczą się se unakemitym skutkiem najbardziej zastarzałe formy reumatysma 
stawowege jakoteńk mięśniowego. Ischias, Artretysm, Merwoból, obrzęki po 
maniach i zwichnięciach, sapaienia okostnej, choroby skórne i kobieca, sari” 
metaliesne i spóźnione postacie kiły, 

Leczenie elsktryką, masażem, gimnastyką. Łazienki gentralnie ogrzewa 
mieszkania wygodne i uehe w I i lll sezenie już od IK. wi! sezonie i- K. 40 dzien", 

Więksia esęść pokoi opalana. Restauracya dobra i niedroga. Poosia, tf 
graf i apteka w miejsou. Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h. oå es? 


Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. 
Wszelkich objaśnień udsiela edwretną pocztą: „Zarząd kąpielowy”. 
Lekarze zakładowi: 

Dr. Ksawery Obmiński I Or. Antoni Mikolnszek. 


pna Z 2 ZAC. Admimistracyi majątko 


zupełnie jak Roe. Dreliehy na pekrycia„; 3 p i Ą b- r 
od BO cnt. sa metr. Nowe materaca wle- że N poszukuje pd Lap rakt ć 
sienne obłońone watą Dra Bischofa prze-|UVYNOWANY teoretycznie i prem, 
eiw molom od 16 sł. materace s trawy|Cznie wykształcony Agronom, P 
morskiej od 6.50, obłożone watą Drajstający obecnie jedenaście lat 


Bisehofa od 10 sł. re, r > pu” 
Kołdry od 8.50 m. w kaśdej cenie — po- miejscu. anody 0 


leca najtaniej specyaina pracownia koł- d: 
der i materaców Józełn Behustra; Łaskawe zgłoszenia przyjmuję P° 


Š g 
Lwów, Kopernika 5. __|„Administrater' poste restanto Bo 


Ea i l a l A ii n m UEEEŃ 
Kredyt osobisty 


urzędników, oficerów, naussy® 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślnbne, srebro stołowe 
(Urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kavet- : 
kach, oraz wszelkie biżaterye 
poleca San Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


dla 


Panna krawczyni = 


f 
s ehlubnemi świadectwami poasukujć ogr 
sady. Zgłoszenia pod £. J. Biure d 
mików pasaż Nausmars e 


Z drukami E. Winiarz 
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i bez silniejszego wrażenia patruałem, jek 6 
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